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Sprawa melioracji 
w Polsce.

Sprawa melioracji w Polsce.
Nakład kapitału, czasu i pracy. — Spo­
soby uzyskania funduszów. — Sanacja 

warunków ekonomicznych.
II.

Przybliżony koszt przeprowadzenia 
u nas meljoracji obraca się w nastę­
pujących cyfrach: y

Zmeliorowanie 11 miljonów ha 
gruntów zapomocą drenowania (jako 
najskuteczniejszego środka), licząc we­

dług danych z roku ubiegłego, po zło­
tych 3,50 za ha (bez wydatków w na­
turze itp., które podnoszą koszta mniej 
więcej o 15 procent) wyniesie 3850 mil­
jonów złotych. Osuszenie 7 miljonów 
hektarów łąk, pastwisk, bagien i lasów 
kanałami otwartemi pociągnie za sobą 
koszt w przecięciu około 180 zł a ha, 
czyli 1260 miljonów złotych.

Uregulowanie około 11 700 km rzek, 
licząc przeciętnie po 85 000 zł za km, 
kosztować będzie około 1000 miljonów 
złotych. Zatem całkowity koszt prze­
prowadzenia meljoracji bliski jest 
<> miljardów złotych, (bez kosztów mel­
ioracji w szerszem znaczeniu).

Nakład około 6 miljardów’ złotych 
w państwie, które ma w obiegu wła­
snych monet zaledwie na sumę nie­
spełna 800 miljonów złotych, rzecz 
oczywista, może być uskuteczniony 
tylko przez zaangażowanie kapitałów 
z zewnątrz, albo przez rozłożenie wy­
datków na długi szereg lat, zależnie od 
środków, jakie na ten cel będzie mo­
żna użyć ze skarbu państwa i fundu­
szów prywatnych*.

Podług obliczenia inż. p. Boi. Powie­
rza, zapomocą 5 miljonów złotych 
z państwowego funduszu kredytu na 
meljoracje (przy udziale pożyczek 
w 70 proc, i udziale zainteresowanych 
w 30 proc.) za sumę około 7 milj. zł, 
cc stanowiłoby około 0,14 proc, sumy 
ogólnego wydatku na meljoracje szcze­
gółowe. ./

Przy takiem tempie wykonanie mel­
joracyj szczegółowych trwałoby w Pol­
sce 715 lat....

Na meljoracje podstawowe., przewi­
dzianą jest w budżecie Min. Rob. Pubi, 
suma 3 200 000 zł; poniew'az z fundu­
szu tegojroboty regulacyjne subsy,djo- 
wane są w 30—50 procent kosztów, 
przeto należy przypuszczać, że na re­
gulacje rzek wydatkowanem będzie 
,w roku bieżącym około 8 milj. złotych, 
co stapowiłoby 0,8 proc, sumy ogólne­
go wydatku na meljoracje.

W ten sposób wykonanie meljora­
cyj podstawowych trwałoby 125 lat.

Przy stanie, w jakim znajduje się 
obecnie skarb państwa, trudno jest wy­
magać powiększenia kredytu państwo­
wego — należy tedy szukać rozwiąza­
nia na innym gruncie, sięgając do wy­
próbowanych wzorów' zachodnio— 
europejskich.

Najbardziej indywidualne i radykal­
ne środki pozyskania funduszów na 
meljoracje zastosowano w Anglji 
i Niemczech, a więc w państwach, 
w których produkcja rolna odgrywa 
dużo mniejszą rolę w życiu ekonomicz- 
nem niż u nas.

W Anglji wydano w roku 1890 sze­
reg rozporządzeń prawnych, mocą któ­
rych: a) utworzony został państwowy 
kredyt na drenowanie, b) uprawniono 
do postępowania pożyczek rządowych 
na meljoracje pożyczkami towarzystw' 

prywatnych, c) uprawniono zasięga­
nie pożyczek na meljoracje u osób pry­
watnych, na prawach przysługujących 
pożyczkom państwowym.

Pożyczki zabezpieczone były, po prze­
prowadzeniu meljoracyj, na hipote­
kach i korzystały z pierwszeństwa hi­
potecznego, przyczem rząd gwaranto­
wał względem nich płatność rat i pro­
centów', jak również konserwację wy­
konanych meljoracyj drogą ewentual­
nego ściągania przypadających z po­
wyższych tytułów' kwot o trybie admi­
nistracyjnym.

,W Niemczech zastosowano cały sze­
reg środków, z których główne, w Pru­
sach polegały na: a) utworzeniu w' r. 
1850 państwowego funduszu na meljo- 
rację, i b) wydaniu w roku 1879 pra­
wa o zakładaniu w poszczególnych 
prowincjach banków pod nazwą 
„Landeskultur - Rentenbanken“, ko­
rzystających z gwarancji państwowej 
i uprawnionych do emitowania obliga- 
cyj melioracyjnych oraz wydawania 
pożyczek na meljoracje, z prawem 
pierwszeństwa hipotecznego.

Pożyczki hytÿ udzielane (przed woj- 
ną) w gotówce, albo w obligacjach na 
okaziciela., O przyznaniu pierwszeń­
stwa hipotecznego decydowały w każ­
dym poszczególnym wypadku, specjal­

Nasz bilans handlowy nadal czynny.
W styczniu: przywóz 69

Prowizoryczne obliczenia bilansu han­
dlowego za styczeń b. r. wykazują wiel­
ką. aktywność naszego handlu zewnę­
trznego. Przywóz w styczniu wynosił 
69 miljn. zł., kiedy wywóz towarów 
polskich zagranicę 158 miljn. zł. Soldo

fêa granicy Polski hasa armja litewska.
Bezprzykładny napad litewski na terytorium polskie.

Dnia 19 b. m. o godzinie 10-ej rano kom- 
panja regularnej armji litewskiej w pel- 
nera uzbrojeniu, z karabinami ręcznemi i 
maszynowemi, z kompletnym ekwipun­
kiem wojennym przekroczyła granicę pol­
ską.

Przejście miało miejsce w rejonie Pod- 
haj w powiecie wilejsko - trockim. Nasze 
nadgraniczne posterunki policyjne wobec 
przeważających sił napastników’ - wyco­
fały się. Litwini zajęli las podhajski, umoc 
nili się i urządzili zasieki druciane

Kompanja w peinera uzbrojeniu i szyku 
bojowym, posuwała się pod dowództwem 
leutnanta Wielunasa. Po wyrzuceniu z la­
su naszych posterunków Wielunas oświad 
czył polskim policjantom, że jeśli ośmielą 
się zbliżyć ponow'nie do lasu — będą wy­
strzelani

Litwini nawiązali łączność telefoniczną 
z miasteczkiem (po stronie litewskiej), 
gdzie jako pomoc rezerwowa stanęły dwie 
kompanje piechoty pod dowództwem mjra. 
Switasza oraz kilka oddziałów szaulisów’, 
pod dowództwem niejakiego Todosa.

Kiernów przedstawia obóz wojenny. 
Przybyło tam kilku oficerów sztabu gene­
ralnego z Kowna z dwoma oficerami nie­
mieckimi. W rejonie tego miasta Litwini
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Rada NacziBlna Związku Lud.-Nar.
Roman Dmowski wraca do

W sobotę w salach Resursy Obywa­
telskiej rozpoczęły się obrady . Rady Na­
czelnej Związku Ludowo - Narodowego. 
Cczestniczyli w nidi delegaci władz wo­
jewódzkich stronnictwa ze wszystkich 
stron Polski. Ton naczelny obradom na­
dał referat programowy Romana Dmow­
skiego, którego zebrani, odczuwający w 

ne komisje, które po zbadaniu, na pod­
stawie projektu i kosztorysu, w jakim 
stopniu ifteljoracja podniesie wartość 
meljorowanego objektu i po rozważe­
niu ewentualnego protestu wierzycieli, 
wydawały umotywowanie, obowiązu­
jące postanowienia o zabezpieczeniu 
pożyczki na hipotece itd.

Ponieważ środki, zastosowane 
w wyżej podanych państwach, dały 
debrę wyniki, przeto zasługują na 
szczególną uwagę.

Co się tyczy widoków pozyskania 
kapitałów, zapomocą przygotowanych 
środków, to, jakkolweik cierpimy na 
brak monety obiegow’ej, jednakże ist­
nieją w kraju kapitały, posiadacze któ­
rych bezskutecznie szukają pewnej lo­
katy.

Zagwarantujmy im pewność lokaty, 
a znajdzie się pewna suma kapitałów 
na meljoracje.

Sanacja naszego żyćia gospodarcze­
go posunęłaby się znacznie naprzód, 
gdybyśmy przez meljoracje podnieśli 
produkcję rolną — przezco ludność rol­
nicza materjalnieby na tern zyskała — 
mogąc w znacznie większej mierze kon­
sumować towary przemysłowe a więc 
przyczynić się także do rozwoju prze­
mysłu w kraju i zlikwidowania trapią­
cego nas bezrobocia.

miljn, wywóz 158 miljn.
dodatnie bilansu wynosi więc 89 miljn. 
zł. W styczniu przywóz tow’arów do 
Polski był mniejszy niż w poprzednich 
miesiącach, gdyż wrzesień miał liczbę 
przywozową 728 miljn. zł. a grudzień 
83,5 miljn. zł.

ogłosili stan wyjątkowy, a ludność polską 
oddano pod specjalny rMdzór. Kilka 
rodzin polskich jeszcze przed najazdem 
wywieziono w głąb Litwy. W sobotę po po­
łudniu nad terenem zajętym przez Litwi­
nów krążył aeroplan wywiadow'czy litewski

W wyniku rozpoczętej dnia 22. 
lutego br. akcji przywrócenia naszego sta­
nu posiadania na odcinku podhajskim, 
naruszonego bezprawnie przez litewską 
straż graniczną, zajęty w dn. 19 bm. przez 
Litwinów skrawek lasu państwowego zo­
stał od nidi odebrany o godz. 21 bez u- 
życia broni ruchem oskrzydlającym, przy­
czem rozbrojono i zatrzymano trzech funk 
cjonarjuszów litewskiej straży granicznej.

O godz. 23.30 tegoż dnia oddział litew­
skiej policji granicznej wkroczył jwnow- 
nie na riasze terytorjum, usiłując zmusić 
nasz oddział policyjny do wycofania się. 
Czujność i zdecydowana postawia naszej 
straży granicznej zmusiły jednak oddział 
litewski do wycofania się na linję patro­
lową. Zachowanie się Litwinów względem 
placòw'ki naszej było niezmiernie wyzy­
wające. W toku odpierania ataku Litwi­
nów' rozbrojono i zatrzymano znów pięciu 
lunkcjonarjuszy litewskiej policji granicz- 

czynnego życia politycznego.
jego wystąpieniu powrót do czynnej pra­
cy politycznej, entuzjastycznie witali.

Przewodniczył obradom prezes Rady 
Naczelnej pos. Głąbińskj. On też rozpo­
czął obrady sprawozdaniem ze sytuacji 
politycznej, parlamentarnej i gospodar­
czej.

Roman Dmowski scharakteryzował w 
swem przemówieniu położenie kraju i 
nastroje społeczeństwa, a wkońcu przed­
łożył szereg rezolucyj, wytyczających pro 
eram uzdrowienia ustroju i stosunków 
panujących uwzględniający* h w w \ so 
kim stopniu zagadnienia gospodarcze.

Po tvch przemówieniach rozwinęła się 
dyskusja. Pos. sejmu śląskiego ВуЬаг« 
omawiał stosunki na Górnym bląsku, 
L-os Wierzbicki trudności wielkiego prze­
mysłu. p. Kiedroniowa kwestje gospodar­
cze, a witany gorąco minister Zdzicchow- 
ski przedstawił położenie finansowe pań­
stwa i udzielał w tej sprawie wyjaśnień.

Po południu obradowały trzy komisje: 
gospodarcza pod przewodnictwem pos. 
Szebeki; do spraw niemieckich pod prze­
wodnictwem pos. Seydy, i organizacyjna 
pod przewodnictwem pos. Wierczaka.

W niedzielę, drugim dniu obrad Rady 
Naczelnej Związku Ludowo - Narodowe­
go, dokończyły swych prac komisje, zwła­
szcza zaś komisja gospodarcza.

Na posiedzeniu plenarnem poseł Mar- 
jan Scyda zreferował wnioski komisji do 
spraw niemieckich, domagające się sta­
łego dla Polski miejsca w Radzie Ligi 
Narodów’, konieczności wytworzenia sil­
nego frontu polskiego w walce z ataku­
jącą nas coraz silniej niemczyzną, i po­
tępiające kategorycznie wchodzenie w so­
jusze z Niemcami.

Prezes Rady Naczelnej pos. Głąbinski 
przedstawił wnioski, dotyczące naprawy 
ustroju państwa: zmierzają one w celu 
umocnienia parlamentaryzmu do zmiany 
konstytucji i zmiany ordynacji wyborczej 
dzięki której można zabezpieczy ć trwa­
łość silnego rządu.

Pos. Wierczak, przedstawiwszy spra­
wozdanie z działalności organizacyjnej 
Związku Ludowo - Narodowego, zrefero­
wał wnioski komisji organizacyjnej, któ­
re ustalają nowe metody i formy organi­
zacyjne stronnictwa.

Roman Dmowski omówił wyniki o 
brad komisji społeczno - gospodarczej, 
która sformułowała zasady programowe, 
zmierzające do przełamania psychicznego 
i gospodarczego obecnego przesilenia w 
Polsce.

Nad sprawozdaniami wywiązała się 
obszerna, wyczerpująca i głęboka dysku­
sja, poczem przyjęto szereg rezolucyj, 
których ostateczną stylizację powierzono 
zarządowi głównemu Związku Ludowo - 
Narodowego.

W obradach niedzielnych uczestniczył 
rówmież minister oświaty St. Grabski, 
który brał udział w dyskusji politycznej.

Komunizm w praktyce
wyraża się nieprawnem bogaceniem 

się.
Na. swój sposób pojął komunizm 

praktyczny komisarz G. P. U. (czrezwy- 
czajki) zvPolocka, Szyneler, przywłasz­
czając sobie znaczną kwotę w gotówce 
oraz skonfiskowane od osób prywat­
nych kosztowności, ogólnej wartości 
1.500.000 rubli w zlocie i zbiegł.

Podobno Szyneler znajduje się w ro 
dzinnem mieście Rydze.

Z Mińska wyjechała do Rygi spec­
jalna komisja w składzie sędziego śled­
czego G. P. U., kontrolera i pełnomoc­
nika wojennej rady rewolucyjnej ce­
lem przeprowadzenia w tej sprawie 
śledztwa.

Największy czas 
zaabonować 

Gazetą Narodową 
na miesiąc marzec.
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Afera szpiegowska na G. Śląsku.
Wina członków Volksbundu została udowodniona śledztwem.
Prokurator przy sądzie okręgowym w 

Katowicach p. Świątkowski oświadczył 
przedstawicielom prasy w sprawie afery 
szpiegowskiej, że śledztwo toczy się nie 
przeciw' Volksbundowi jako takiemu, lecz 
przeciwko jednostkom, które bez lub też z 
jego polecenia działały na szkodę państwa. 
Uwięziono jedynie osoby, którym już nie­
mal udowodniono winę. Zarzuty główne 
przeciw nim są: szpiegowanie spraw poli­
cyjnych i wojskowych, dostarczanie infor- 
macyj rządowi obcego państwa, wywiady 
w celach politycznych dla obcego rządu, u- 
latwianie dezercji. Materjał dowodowy nie 
jest jeszcze uporządkowany. Wynikną z 
niego sprawy o zdradę tajemnic wojsko­
wych, zdradę kraju itd. Podejrzanych jest 
dużo, ale niepodobna wszędzie zdobyć pod 
staw prawnych do dochodzenia ściślej­
szego.

Dzienniki niemieckie donoszą, że poseł 
niemiecki w Warszawie złożył w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych notę pisemną 
w sprawie „prześladowania Niemców na 
G. Śląsku“.

Na granicy polsko-niemieckiej w Schar- 
leyu usiłował niejaki Yrek z Siemianowic 
przejść na niemiecki G. Śląsk. Zauważony 

Z walk afrykańskich.

W niektó-
Z Tangeru donoszą, że Riffeni rozpo-l, Hąvas donosi z Rabatu, iż na całym 

częli ponownie ostrzeliwanie Tetuanu z ^r?ncie francuskim daje się zauważyć oży 
dział ciężkiego kalibru. Przed Tetuanem wlona działalność Riffenów.
stoi szczep zrewoltowany Beni Hassan, co 
zmusza wojska hiszpańskie do walki na 
dwa fronty. Ostatnie wzmożenie akcji wo­
jennej przez Abd-el-Krima ma na celu 
zmuszenie tubylców do wzięcia udziału w 
walkach po jego stronie.

Wiadomości z Polski i ze świata.
POLSKA.

O unji celnej polsko-czeskiej.
Pat.-iczna donosi z Pragi:
„Lidove Listy“ zamieszczają wywiad z 

p. min. Kiernikiem na temat unji polsko- 
czechosłowackiej. Dla mnie, jako ministra 
rolnictwa, — mówił p. min. Kiernik — spe­
cjalnie ważnym jest fakt, że po zawarciu 
związku wewnętrzny rynek dla, polskich 
wytworów rolniczych niewątpliwie się roz­
szerzy. Korzyść rolnictwa polskiego nie 
powstałaby jednak kosztem strat rolnych 
Czechosłowacji, lecz innych państw, z któ­
rych dowóz do Czechosłowacji zostałby za­
niechany, dlatego że spożywcy i przemysł 
czechosłowacki zaopatrywałby się w Pol­
sce. Po zakończeniu wywiadu p. min. Kier­
nik stwierdził, że zbliżenie na podsta­
wie współpracy gospodarczej ułatwiłoby 
rozwiązanie szeregu zagadnień z dziedziny 
gospodarczej.

Hlstorja dwóch zjazdów.
Przeciwko sparaliżowaniu akcji wymie­

rzonej przeciwko pos, Okoniowi ze strony 
posła Dziducha i Kudelskiego, poseł Okoń 
zwołał na niedzielę zjazd „rady naczelnej“ 
stronnictwa chłopsko-radykalnego

W kinie „Muza“ zebrało się około stu 
włościan i trzydzieści kobiet, przed który­
mi poseł Okoń tłumaczył swe postępowa­
nie, nie .szczędząc zarzutów nieraz w bar­
dzo ostrej i drastycznej formie pod adre­
sem przeciwników w łonie stronnictwa.

SEWERYN GOSZCZYŃSKI. (1

Król zamczyska.
Poezja jest wszędzie, w każdej chwili, 

jak bóstwo, nikomu nie wzbronna, jak 
zbawienie, jak uczciwa sława. Nawet 
nasz wiek tak osławiony, tak okrzyczany 
prozaicznym, nawet nasze pokolenie, od­
sądzone od czci i wiary przez idealistów, 
mają swoją poezję. Nie jest ona wpraw­
dzie ani rajską, ani homeryczną, ani ro­
mantyczną, ale jest tak dobrą, jak wszy­
stkie starsze jej siostry, jest poezją swo­
jego czasu. Nie potrzeba jej daleko szu­
kać, nie potrzeba jej uganiać po za obrę­
bem dzisiejszej ludzkości, nie potrzeba jej 
sobie wymyślać, jest ona pomiędzy nami, 
w sferze naszego życia, naszych ludzi, w 
postaciach najpowszedniejszych.

O! ileż to razy zdarzyło mi się słyszeć, 
widzieć, być nawet uczestnikiem takich 
spraw, że największy poetyczny genjusz 
nicby poetyczniejszego wymyślić nie po­
trafił, że obok nich wszystkie utwory wy­
obraźni były poronionym płodem, obu- 
dzały niesmak w czytaniu. Dlatego prze­
nosiłem zawsze towarzystwo ludzi nad 
towarzystwo książek, przyrodę nad bi- 
bljotekę. Chwile, przeżyte pod wpływem 
takiej poezji, stanowią najdroższy zapas 
najmilszych w mojem życiu wspomnień; 
mam je z każdej epoki moich dziejów, a 
epoką najobfitszą może w taką poetycz- 
ność jest ostatni mój pobyt w krainie 

przez policję polską i straż celną, zaczął 
wzywać pomocy policjantów niemieckich, 
którym udało mu się doręczyć paczkę, je­
dnakże nie zdążył przekroczyć granicy i 
wpadł w ręce polskiej policji. Policja nie­
miecka zabrawszy paczkę cofnęła się zpo- 
wrotem na stronę niemiecką. Yrek w ba­
daniu oświadczył, że paczka zawierała li­
sty do Volksbundu w Gliwicach. W mie­
szkaniu jego przeprowadzono rewizję, 
gdzie znaleziono wiele kompromitujących 
go dokumentów i papierów. Yrek został 
aresztowany i oddany władzom śledczym
Niemcy wydalają bezprawnie optantów 

polskich.
Tutejsza prasa polska donosi, że wła­

dze niemieckie na G. Śląsku wydalają op­
tantów polskich i przytacza jako fakt ode­
zwanie się prezydenta policji niemieckiej, 
skierowane do jednego Polaka, który op­
tował na rzecz Polski. Dzienniki domaga­
ją się interwencji rządu w tej sprawie.

Śledztwo spowodowało nowe rewizje.
W dniu dzisiejszym władze śledcze 

przeprowadziły dalsze rewizje na G. Ślą­
sku w mieszkaniach osób, podejrzanych o 
działalność antypaństwową. Wyniki re- 
wizyj są trzymane w tajemnicy.

rych miejscach Riffeni próbują dokonać 
drobnych napaści na placówki francuskie. 
Poza tem rozpoczęli znów energiczną agi­
tację między szczepami, które stoją po 
stronie Francji, pragnąc w ten sposób 

; przygotować sobie dogodny teren dla kam- 
I panji wiosennej.

Nie zaniedbał przytem nawet przypowieści 
w stylu biblijnym: — „Posiałem wraz z 
Bogiem między wami ludzie pszenicę, ale 
djabel (Dziduch) ją podeptał. Niechże bę­
dzie przeklęty, niechże będzie ogniem pie­
kielnym spalony“. W tym duchu było całe, 
czterogodzinne przemówienie.

W takim nastroju uchwalono wszystkie 
rezolucje, zaproponowane przez posła O- 
konia oraz wykluczono ze stronnictwa po­
sła Dziducha i Kudelskiego, a wyrażono 
zaufanie posłowi Okoniowi.

Równocześnie odbył się w Lublinie w 
sali Rusałki kongres byłych okoniowców. 
Na sali zebrał się tłum, złożony w 90 proc, 
z notorycznych komunistów, resztę stano­
wiły szumowiny podmiejskie. Uchwalono 
raz jeszcze wykluczyć Okonia ze „stron­
nictwa“ oraz powzięto szereg rezolucyj o 
zabarwieniu komunistycznem.

Przemawiał pos. Dziduch, po nim zaś 
Ballin. Ten jednak mówił zaledwie trzy 
minuty, poczem kres dalszym wywodom 
położyła policja.
Rozłam w Stowarzyszeniu Urzędników 

Państwowych.
W Stowarzyszeniu Urzędników Pań­

stwowych nastąpił wczoraj rozłam. 
Podczas zebrania Stowarzyszenia U- 
rzędników Państwowych, oddziału 
skarbowości wyłoniła się kwestja re­
dukcji, która ostatecznie doprowadziła 
do rozłamu.

podkarpackiej: do niej należy zdarzenie, 
które tu chcę opowiedzieć.

Badanie mojego kraju pod każdym 
względem jest wrodzoną mi namiętnością, 
a widok okolic szczególniejszy ma dla 
mnie urok, mocniejszy niemal, niż znajo­
mości z ludźmi. Pod takim bodźcem, 
przebiegając wzdłuż i wszerz Galicję, zna­
lazłem się w obwodzió jasielskim, w oko­
licy Krosna, nad brzegami Wisłoka. Nie 
każdemu zapewna z moich braci wiado­
mo, że Podgórze galicyjskie ukrywa miej­
sca najpiękniejsze w Polsce; trochę wię­
cej oświaty, trochę więcej dobrego bytu 
między mieszkańcami, korzystniejsze co­
kolwiek położenie względem innych kra­
in, a miałoby niepoślednią w Europio 
głośność. Obwód jasielski, a mianowicie 
brzegi Wisłoka od jego źródła aż do Pil­
zna, odznaczają się już fizjognomią tej 
krainy. Najwydatniejszym jednak rysem 
okolic Krosna, najmocniej pociągającym 
ku sobie moje oczy i serce, były zwalis­
ka zamku Odrzykońskiego.

Wszelkie ruiny tego rodzaju , są dla 
mnie jakby grobem rodzinnym, widmem 
przeszłości, hierogiificznym kluczem do 
wiekowych dziejów, światem nie wyczer­
panym wspomnień, marzeń, smutków i 
pociech rzewnych. Ile razy spojrzę na 
coś podobnego, tylekroć zdaje mi się sły­
szeć głos wewnętrzny: i tu pogrzebiony 
członek twojej przeszłości! A wnet reli­
gijne uczucia napełniają duszę, myśl 
podnosi się, budzi wolę, kieruje krok 
pielgrzymi, i' już jestem wśród gruzów.
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Olbrzymi pożar źródeł naftowych w Ameryce.
W źródłach naftowych w Los Angelos wybuchł niedawno temu groźny pożar, 
którego nie zdołano ugasić. Straty obliczono na kilka mil jonów dolarów.

ROSJA.
Manewry sowieckie na pograniczu 

Polski.
„Gazeta Poranna“ donosi z Kamień­

ca Podolskiego, iż na granicy sowiecko 
polskiej i sowiecko - rumuńskiej odbę­
dą się w dniach 13 do 15 marca b. r. 
manewry armji czerwonej, w których 
weźmie udział 8 brygad jazdy, 2 bry­
gady piechoty oraz znaczna ilość od­
działów technicznych, lotniczych i czół 
gów. Na manewry mają przybyć woj­
skowe misje różnych państw zagrani­
cznych ni. in. Japonji, Chin i innych 
krajów wschodnich.
WĘGRY.

Przychwycony w Berlinie Schultze 
zeznaje.

„Tägliche Rundschau“ donosi, że czło­
nek węgierskiej szajki fałszerzy fotograf 
Schultze był w sobotę przesłuchjwany pono­
wnie w obecności przedstawicieli policji 
paryskiej. Schultze obstaje przy swojem 
twierdzeniu, że od lipca 1923 r. nie brał u- 
działu w akcji fałszerskiej. Zeznania 
Schultzego — zauważa dziennik — nie da­
ją żadnych podstaw do przypuszczenia, że 
w akcji fałszerzy węgierskich brali udział 
prócz niego jeszcze inni obywatele nie­
mieccy.
CZECHY.

Senator lichwiarz.
Sąd karny przesłał do prezydjum 

senatu żądanie wydania komunistycz­
nego senatora Sturca, oskarżonego o 
lichwę. Sprawa ta pozostaje w związ­
ku ze. współdzielnią robotniczą.
NIEMCY.

Jak Niemcy bronią swego stanu 
posiadania.

Wobec zbliżania się terminu opcji pis­
ma niemieckie w Kłajpedzie ogłosiły pod­
pisaną przez członków sejmiku kłajpedz- 
kiego odezwę do ludności niemieckiej, wzy 
wającą do nieoptowania na rzecz Niemiec. 
W odezwie powiedziano m. i.:

„Czego może spodziewać się optant w 
Niemczech? Niemcy mają obecnie 4 miljo- 
ny bezrobotnych i położenie gospodarcze 
jest niewyjaśnione. Kto optuje za Niem­
cami, ten powiększy tylko armję bezrobot­
nych i nie będzie miał przez długie lata wi­
doków na utrwalenie swej egzystencji. —

Kilka dni już upłynęło od przybycia 
mojego w okolice Odrzykonia, a nie mo­
głem zwiedzić zamczyska. Odległość, 
czas dżdżysty i inne przeszkody oddala­
ły odemnie rozkosz tej pielgrzymki. A 
tymczasem widmo zwaliska po całych 
mię. dniach prześladowało. Panując 
wzniosłem położeniem nad okolicą, zda­
wało się z każdej strony zachodzić mi w 
oczy. Nie było zmiany cienia i światła, 
w której bym go nie widział: nie było 
fantastycznej postaci, której by nie wy­
wołało z mojej wyobraźni. Podniosłali 
się za nim nawalna chmura, to na jej 
tle czarnem, poziewającem błyskawicami, 
widziałem olbrzyma mojej przeszłości, 
złamanego, zgruchotanego, zwalonego, 
miotanego śmiertelnymi bolami, ale da­
wna wielkość groziła z jego czoła, oddy­
chał ogniem, wypuszczał grzmotami sło­
wa błogosławieństw, strzałami piorunów 
przypominał się światu, że jeszcze żyje; 
czasami zamgliła go siatka deszczu: wó­
wczas tajemnicza jego postać, obwiana 
tą zafsłoną, stała przedemną, jak anioł 
wiary i nadziei; innym razem, błyszczą­
cy całym przepychem dnia wchodzącego, 
był dla mnie uosobieniem przyszłości, 
zmartwychwstaniem nowej postaci w pro 
micniach nowego ducha; a i wtedy na­
wet, kiedy w przerwach złoty uśmiechał 
się ponurym blaskiem zachodu, i wtedy 
nawet obudzał tysiąc myśli nie całkiem 
ponurych. Jednem słowem, wszystko, co 
doznawałem w owej chęci i niemożności 
obejrzenia zwalisk, porównać tylko moż­

Musimy zostać wiernymi swej nowej oj­
czyźnie, a jednocześnie obywatelami nie­
mieckiego państwa. Tylko w ten sposób 
możliwe jest ocalenie niemieckiego cha­
rakteru Kłajpedy.

Bolszewja krajem łapowników i sprzenie- 
wierców w urzędzie.

Rozmaite nadużycia i malwersacje 
są obecnie w sowieckich instytucjach 
i organizacjach na porządku dziennym. 
Spotykają się one, zdaniem pism so­
wieckich w urzędach państwowych, 
w przemyśle, w spółdzielniach, w za­
kładach kredytowych itp. Ludowy ko­
misarz sprawiedliwości oświadczył, że 
w ciągu pół roku wpłynęło do sądów 
przeszło 10 tysięcy różnych skarg 
o nadużycia i malwersacje, sprzenie­
wierzenia, łapownictwo itd. Wysokość 
malwersacyj waha się po większej 
części między 50—100 rb. oraz między 
500—1000 rublami, z czego wynika, że 
nadużyć dopuszczają się głównie dro­
bni urzędnicy* bądź z nędzy, bądź też 
z lekkomyślności.

Fabryka fałszywych funtów.
W pewnej zapadłej miejscowości w 

południowej Anglji odkryto drukarnię 
fałszywych banknotów z kompletnem u- 
rządzeniem. 99 półgotowych fałszywych 
banknotów funtowych wpadło w ręce 
władz.

Radość życia jest najważniejszym jego walo­
rem. Chcesz tę radość zdobyć? Zaprenumeruj

Bibliotekę wesołych 
i sensacyjn. opowieści

Tania książka napisana swobodnie 
i lekko przez pierwszorzędnych auto­
rów da ci wiele radości po codzien- 

- nej pracy. — d4485
Za bardzo niewielką sumę

4 złote 50 groszy kwartalnie 
otrzymasz 9 książek i 9 numerów ilustrowa­

nego czasopisma.
Spiesz więc zaabonować!

Prenumeratę należy wpłacać na konto P. K. 
O. 12.155lub przekazem pocztowym na adres

Biblioteka wesołych i sensacyjnych opowieści 
Warszawa, Grzybowska 11. |

......... .... ■_

na z przeczuciami miłości w duszy dzie­
wiczej, z jej marzeniami.

Tymczasem zbierałem troskliwie roz­
liczne wieści, tyczące się jego dziejów. 
Źródło ich nie było obfite. Mogłem czer­
pać jedynie z towarzystwa, w którem ży­
łem;* a wiadomo nam, jak mało teraź­
niejsza ludność przywiązuje wagi do po­
dobnych rzeczy. Obok ich gumien, obok 
ich gorzelni, czemże są te wszystkie choć 
by najpyszniejsze zwaliska? Wiadomość 
jarmarków w pobliskiem miasteczku, za­
bawa sąsiedzka, szczegóły jakiegoś wese­
la lub pogrzebu, tyle zatrudniają ich pa­
mięć i myśli, że niema w nich miejsca, 
dla podań jakiejś tam ruiny. Nie mo­
głem przeto dowiedzieć się nic więcej, 
jak tylko, że zamek Odrzykoński zbudo­
wany był przez Firlejów, że w jego oko­
licy musiały się odbywać khwawe bitwy, 
bo dziś jeszcze wyorują zbroje i kule, że 
przed kilkadziesiąt laty był zamieszkały, 
i przechowywał w swoich piwnicach od­
wieczne wino, że później ludzie przybyli 
w pomoc losom, niepogodom i czasowi, i 
w zawody go niszczyli, że natomiast po­
wstały z jego gruzów klasztor kapucyń­
ski w Krośnie, kilka kamienic w Korczy­
nie, kilka gorzelni, stajnia dla cesarskich 
ogierów, i tym podobnie: że dziś na ko­
niec razem ze wsią tego nazwiska jest 
własnością hrabiego Jabłonowskiego.

— Więc dzisiaj zupełnie zniszczony — 
mówiłem do gospodyni domu, która mi 
najwięcej powyższych .szczegółów dostar­
czyła. C. d. n.
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Poradnik gospodarczy.

O nawozie stajennym czyli oborniku.
Najdawniej używanym nawozem jest 

obornik, gnój stajenny, a i teraz i będzie 
długo jeszcze powszechnym nawozem, 
choć i innych używają, bardzo wiele. W 
tym nawozie znajdują, się wszystkie ży­
wioły dla roślin potrzebne, bo i on z ro­
ślin powstał. Składa się, jak wiemy, z 
odchodów zwierząt domowych, pomiesza­
nych ze ściółką. Odchody zwierząt są 
pozostałościami z paszy i wydzieliną cia­
ła zwierzęcego. Im lepsza zatem pasza, 
tern lepszy gnój będzie, im więcej paszy, 
tern więcej gnoju. Źle robi gospodarz, 
który licho żywi bydło, bo ani pożytku z 
niego niema, ani gnoju dobrego; ,sama 
słoma jeno ze ściółki ine da dobrego gno­
ju. Z paszy, jaką się daje bydlęciu, po­
łowa zużywa się na odnowienie ciała 
zwierzęcia, strawiona przechodzi w krew 
i zużywa się przez oddychanie i pot, a 
połowa dostaje się do kału i moczu. — 
Pierwiastki, jakie były w paszy, przecho­
dzą tym sposobem do nawozù, jeno w 
innych ilościach.

Na wytworzenie ciała bydlęcego od­
chodzi azot i składniki mączne i cukro­
we roślin, zaś części ziemne, popielne 
przeważnie na wytworzenie kości i do 
mleka. Czego zwierzę nie zużyje dla sie­
bie na wzrost własnego ciała,, mięsą, ko­
ści i sierści i na osadzenie tłuszczu lub 
na mleko, to odchodzi do nawozu jako 
kał i mocz. Dlatego nawóz od bydła ro­
boczego, które już nie rośnie, od opaso­
wego, które tylko tłuszcz osadza, jest za­
sobniejszy w popielne, ziemne części, w 
wapno, fosfor i potas, aniżeli nawóz od 
krów i jałownika.

Odchody bydlęce mieszają się ze ściół­
ką i tak tworzy się obornik czyli gnój. 
Świeżego gnoju nie wywozimy odrazu ze 
stajni w pole, chyba wyjątkowo; najczę­
ściej musimy gnój przechować przez czas 
dłuższy lub krótszy, aby dopiero w po­
rze stosownej na pole wywieźć. Od do­
brego przechowania najbardziej zależy 
dobroć i skuteczność gnoju. A właśnie 
pod tym względem bardzo nieraz błądzą 
nie tylko drobni, ale nawet bogatsi gos­
podarze zawsze z własną stratą, bo co z 
nawozu ubędzie, tego już i rola potem 
nie dostanie.

Dochodowość majątku 
Polski.
Rolnictwo.

(Wydajność produkcji rolnej. — Cyfry 
porównawcze. — Różne poziomy w 
Polsce. — Czy dorównamy zagranicy? 
— Możliwości pomnożenia produkcji).

Podaliśmy (w nr. 40) ogólną war­
tość majątku narodowego Polski, do­
łączając także kilka porównań 
z państw zagranicznych. Należy teraz 
zapytać o to, jak się przedstawia do­
chodowość naszego majątku? Czy 
otrzymujemy z niego wielkie zyski 
i dochody, czy tij małe i nikłe?

Majątek narodowy Polski ma war­
tość 88 miliardów złotych. Skła­
dają się nato: ziemia, lasy, budynki, 
koleje, fabryki, kopalnie itd. Czy do­
chodowość tych wszystkich bogactw 
jest posunięta do wysokiego stopnia? 
Kilka cyfr dostarczy nam wyjaśniają­
cej odpowiedzi.

Ludność polska jest przeważnie lud­
nością rolniczą (70 procent), lecz zie­
mia i lasy stanowią (np. w b. Króle­
stwie Popkiem) zaledwie 30 procent 
wartości całego majątku narodowego, 
który wynosi w byłej Kongresówce 
ogółem 42 miljardy (w tern majątek 
rolny tylko 14 miljardów).

Jaka jest wydajność naszej produkcji 
rolniczej? Oczywiście nie można mó­
wić o jednolitości. Każda dzielnica 
pracuje inaczej i inną posiada glebę. 
Produkcja pszenicy, żyta, owsa, jęcz­
mienia. ziemniaków i buraków cukro­
wych przedstawia się pod względem 
wydajności gleby w poszczególnych 
dzielnicach następująco;
Zbiór przeciętny w r. 1924 z ha w q (100 kg).

Rok 1924 był w Polsce rokiem nie­
urodzaju, dlatego należy dla porówna­
nia wziąć inny. Za taki normalny rok 
można uważać rok 1923 i z tego roku 
podajemy poniżej zestawienie dla kil­
ku państw europejskich:
Zbiór przeciętny w r. 1923 zł ha w q (100 kg.)

Państwo: Prze­
nieś Żyto Owies Jęcz­

mień
Ziem­
niaki

Buraki

Dania 29,1 16,5 20,2 25,3 149,9 240,3
finglja 22,1 — 17,5 18,6 147,4 154,9
Иіешсу 19,6 15,3 18,3 18,1 119,5 226,7
Czechosłow 16,2 16,5 15,8 17,4 97,8 259,2
Polska 13,3 12,3 14,0 13,8 116,2 189,0
Rumunja 10,2 8,8 7,6 7,2 — —
Hiszpania 10,1 9,8 9,1 13,3 84,9 199,2
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103,9

177,7
115,8
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9,3 9,9 115,0 196,5

Powyższe tablice wykazują, że prze­
ciętny zbiór Polski jest o wiele niższy 
od zbiorów Danji, Anglji, Francji, Nie­
miec i Czechosłowacji. Moglibyśmy 
dojść do wyższych i lepszych wyników*, 
gdybyśmy podnieśli wydajność roli w 
byłem Królestwie Polskiem, na kre­
sach i w Małopolsce przynajmniej do 
tej wysokości, jaką osiągnęło rolnictwo 
ziem zachodnich.

Osiągnięcie poznańskiego i pomor­
skiego stopnia wydajności ziemi przez 
całą Polskę pomnożyłoby ogromnie 
nasze ogólne zbiory i postaw iłoby nas 
na wyższym szczeblu produkujących 
państw europejskich. \V tym kierun­
ku pracować musimy.

Widzimy więc, że dochody z mająt­
ku rolnego całej Polski możnaby po­
większyć i pomnożyć przy odpowied- 
niem udoskonaleniu kultury rolnej 
i przy pewnej pracy. Trzeba nato Ka­
pitałów, trzeba wspólnych wysiłków' 
państwa i społeczeństwa, trzeba wiel­
kiego nakładu pracy, ludzkiej, ażeby 
osiągnąć lepsze wyniki produkcyjne 
w zbiorach płodów' rolnych.

Gospodarka rolna Polski nie stoi 
jeszcze na poziomie europejskim. Spo­
łeczeństwo polskie dotychczas nie zdo­
łało zorganizować swego majątku rol­
nego tak umiejętnie i korzystnie, jak 
to widzimy na zachodzie. Gorzej jesz­
cze przedstawia się gospodarka na ma­
jątku państwa (rządowej własności).

Nie zajmujemy $ię w tej chwili przy­
czynami tego stanu. Państwa zabor­
cze świadomie gnębiły polskie rolnic­
two, przeszkadzając mu wszelkiemi 
sposobami w rozwoju. Wiemy o tern, 
ale nie o te przyczyny nam chodzi.

Pragniemy tylko stwierdzić, że pol­
skie rolnictwo — z takich czy innych 
powodów — nie produkuje tyle, ileby 
mogło produkować, gdyby stanęło 
przynajmniej na poziomie poznańskim 
i pomorskim. A kiedy dojdziemy do 
takiej produkcji, jaką ma np. Danja 
i Anglja?

St. Sacha, 
poseł na Sejm.

*• Tabela wygranych Loterji inwalidz­
kiej (na budowę domów* pracy dla inwa­
lidów) ukazała się i jest wyłożona w ad­
ministracji naszego pisma. Wydawanie 
fantów odbywa się w Warszawie, ul. Mo­
niuszki 2 a m. 18 do dn. 8. marca br.

** Wymiana świadectw ułamkowych 
na obligacje 5% Państwowej Pożyczki 
kanworsyjnej z roku 1924 rozpocznie się 
niebawem za przedłożeniem tychże w ilo­
ści co najmniej na 1U zł, gdyż świadectwa 
na niniejszą wartość umorzone będą do­
piero 2 styciznia 1945 roku.

Osoby, którym nie zależy na zrealizo­
waniu takich świadectw, zechcą ofiaro­
wać je na rzecz Komitetu Wykupna Ko­
ścioła św. Agnieszki w Krakowie, ul. Bo­
żego Ciała 26, zamieszczając cel przezna­
czenia i podpis ofiarującego.

** Deklaracje w sprawie rent inwa­
lidzkich. Zarząd powiatowego koła Zw. 
Inw. Wojen, w Toruniu poilaje do wiado­
mości, że deklaracje dla inwalidów wo- 
jenn. wdów i sierot zam. w Toruniu, nie­
zależnie od tego czy są oni członkami 
Związku lub nie, zostały przesłane tui. 
Związków! celem doręczenia zaintereso­
wanym.

Zarząd koła wzywa wszystkich, którzy 
otrzymują zaopatrzenie inw*. wdowie lub 
sierocie do odbioru deklaracji w* biurze 
Związku przy ulicy Wysokiej obok Mu­
zeum w' godz. od 9 do 13 i od 15 do 18 naj­
później do dnia 10. 3. 1926 r. Deklaracje, 
które w wyżej wyznaczonym terminie nie 
zostaną odebrane będą zwrócono Wielko­
polskiej Izbie Skarbowej Wydz. VI w Po­
znaniu.

-- * Egzamin dla podkuwaczy koni. 
Następny termin egzaminu na podkuwa­
czy koni wyznaczony został na 31. marca 
b. r. Zełoszenia. do egzaminu składać na-

W okresie oszczęd­
ności.

Amerykanie coraz gę 
ściej budują drapa­
cze nieba, ilustracje 
nasze przedstawiają 
budowę tych olbrzy­
mów w których nie­
raz mogą się pomieś­
cić setki tysięcy lu­
dzi. W pajęczynę że­
laza wsadza się be­

tonowe ściany.

leży na ręce inspektora weterynaryjnego 
przy poni. urzędzie wojew. z dołączeniem 
metryki urodzenia, świadectwa czeladni- 
kowskiego w zawodzie kowalskim i wła­
snoręcznie napisanego życiorysu.

Od 1. zaś kwietnia rozpocznie się no­
wy kurs podkuwaczy koni w urzędowej 
szkole podkuwaczy. Przyjmowani są kan­
dydaci z ukończonym 19 rokiem życia. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik urzędo­
wej szkoły podkuwaczy p. Dąbrowski w 
Toruniu (Prosta 30) lub inspektor wete­
rynarz przy pom. urz. wojew.

Przyczyny spadku złotego.
Od dłuższego czasu byliśmy świadka­

mi coraz większego zapotrzebowania de­
wiz i walut nu giełdzie warszawskiej. — 
Ponieważ największym odbiorcą był prze 
mysi, więc przypuszczano, że nabywa on 
waluty, albo na spłatę dawnych zobowią­
zań zagranicznych, albo na zakup su­
rowców i półsurowców. Druga alterna­
tywa byłaby zapowiedzią pewnego oży­
wienia w przemyśle.

Otóż po dokładnych obserwacjach 
stwierdziliśmy, że najwięcej dewiz naby­
wa przemysł łódzki, przypuszczalnie na 
zakup bawełny, który zwykle odbywa 
się w marcu, świadczyłoby to o tem, 
że w branży włókienniczej liczą się ze 
wzmożonym ruchem. Naogól biorąc, na­
leży powiedzieć, że tak znaczny popyt na 
waluty może potrwać do końca miesiąca.

Ponieważ szczupłe rezerwy walutowe 
Banku Polskiego nie pozwalały na cał­
kowite pokrycie żądanych przez banki, 
przemysł i handel ilości walut, więc 
znaczna część reflektantów nabywała de­
wizy i waluty w Gdańsku, Berlinie, Wie­
dniu 1 Pradze. Zwłaszcza w Gdańsku 
zaobserwowaliśmy wprost gorączkowe po­
szukiwanie walut.

Jednocześnie banki tamtejsze, znalazł­
szy się w' posiadaniu większych ilości 
złotych, rzuciły je na giełdy, które zare­
agowały na znaczną podaż natychmiasto­
wemu obniżeniem kursów. 1 tak w bież, 
tyg. złoty spad! w Zurychu z 71 na 65 
(przekaz), w Berlinie (gotówka) z 56.21 
— 56.79 na 50.44 — 50.96, w7 Wiedniu 
(gotówka) z 95.50 — 96.50 na 85.25—86.25, 
w Pradze z 451 — 454 na 423.50 — 126.50.

Nie negując pewnej roboty kreciej 
czynników niemieckich, należy powie­
dzieć, że ostatnia zniżka złotego została 
wywołana w przeważnej części przez du­
że zapotrzebowanie, przekraczające obec­
no siły Banku Polskiego. Dlatego też po­
pyt na waluty przeniósł się do Gdańska 
i zagranicę, pociągając za sobą obecne 
następstwa. .

Przed losowaniem dolarówki.
W dniu 1 marca r. b. odbędzie się losowa­

nie ptv-mji II seuji 5 proc, pożyczki dolarowej.
Ponieważ obligacje serji I nie biorą udzia­

łu w losowaniu premji, należy je do dnia 1 
marca wymienić na serję Ił. Ostatni kupon 
obdgacji serji I można przy konwersji zreali­
zować jut obecnie, aczkolwiek termin jego 
płatności przypada dopiero w dniu 1 marca.

Wymianą i sprzedażą ,.dolarówki“ zajmują 
się: Oddziały Banku Polskiego, Banku Gospo­
darstwa Krajowego oraz PKO. Gema przy o- 
bccnyrn kursie dolara wynosi zł 36 gr. 80.

Kredyty na nawozy sztuczne.
Informacja Prasowa Polska dowia­

duje się, że w celu udostępnienia na 
sezon wiosenny zarówno większym, 
jak i drobnym gospodarstwom rolnym 
zaopatrzenia się w nawozy sztuczne na 
dogodnych warunkach kredytowych, 
Państwowy Bank Rolny udziela na 
azotniak oraz sole potasowe i kainit 
9-cio miesięcznego kredytu, oprocento­
wanego w stosunku 15 proc, rocznie.

Z kredytu tego mogą korzystać rol­
nicy tvlko nośrednictwom zaopatru­

jących ich w nawozy handlowych or­
ganizacji rolniczych, tudzież poważ­
niejsze firmy prywatne.

Zamówienia muszą być pokrywane 
3-miesięcznemi wekslami z wystawie­
nia odpowiedzialnych majątkowo rol­
ników, żyrowanemi przez odnośną or­
ganizację, względnie firmę handlową. 
Weksle te — o ile nie zajdą okoliczno­
ści, zmieniające stosunki majątkowe 
wystawcy lub żyranta — będą prolon­
gowane na dwa dalsze trzymiesięczne 
okresy.

Składanie zeznań o dochodzie.
Minister skarbu wydał rozporządzenie 

w sprawie przesunięcia na rok podatkowy 
1926 terminu składania zeznań o docho­
dzie. Na mocy tego rozporządzenia termin 
składania- przez osoby fizyczne i spadki 
wakujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie, 
wyznaczony w art. 50 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. z 
r. 1925 Nr. 58 poz. 4111), przesunięty został 
dla wymiaru podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1926— z dnia 1 marca na dzień 
1 maja 1926 r.

Bezrobocie się zmniejsza.
Ostatnie raporty o ogólnym stanie bez­

robocia wskazują, że dalsze wzrastanie i- 
lości bezrobotnych, znacznie się zmniejsza. 
Główne ośrodki przemysłu górniczego, me­
talowego, włókienniczego i naftowego, jak 
Łódź, Żyrardów, Sosnowiec, Białystok, Bia 
la, Drohobycz i Krosno oraz poszczególne 
miejscowości wykazują co najwyżej nie­
znaczny przyrost lub wahanie, a nawet 
zmniejszenie ilości bezrobotnych.

W związku z powyższym stanem rzeczy, 
ua rynku pracy, przeprowadzana jest w 
poszczególnych państwowych urzędach po 
średnictwa pracy kontrola ruchu ewiden­
cyjnego. Z początkiem marca podana bę­
dzie do wiadomości skoritrolowana przy­
bliżona ilość ogólna bezrobotnych.

—* Z ruchu rzemieślniczego. Pierwsze 
roczne zebranie członków „Kasy Pożyczko­
wej“ w Toruniu odbyło sio we czwartek 11 
b. m. przy dość licznym udziale członków. 
Przewodniczył senjor p. Sulecki. Sprawo­
zdanie zdał p. Skalski z którego wynika, 
że pożyczek udzielono 101 członkom.

Godnem podkreślenia jest, że przy o* 
twareiu kasy, kapitał zakładowy wynosi* 
niecałe 2 tysiące zł., a mimo to obrót rocz­
ny dosięgnął 51 tys. Świadczy to o gorli­
wej i ruchliwej działalności kierownika ka­
sy, ale dodać należy, że gdyby wszyscy u- 
działowcy byli złożyli pełne udziały, wynik 
byłby daleko dodatniejszy i’ korzystniej­
szy dla samych interesowanych rzemieśl 
ników.

Nie zapominajmy o tem. że im większy 
będzie kapitał zakładowy, tem łatwiej bę­
dzie można udzielić drobnego kredytu 
tym, którzy go w dzisiejszych trudnych 
czasach potrzebują a osiągnąć go nie mo­
gą. Do sprawy tej powrócimy jeszcze.

Z dziedziny pszczelarstwa.
Ogólne doroczne zebranie delegatów Na­

czelnego Związku Tow. Pszczelniczych Rzeczy- 
pospol. Pol. odbędzie się w środę 10 mari a 
1926 r. o 1(Ґprzed poi. w lokalu Związku prry 
ul. Miodowej U w Warszawie.

Na porządku obrad między innemi: zmiana 
w statucie Związku, spiuwa subwencji dla 
pszczelni etwa pols-kiego, wybór Zarządu GL 
komun i kat у i wnioski.

Na zebraniu delegatów głos rozstrzygając} 
mają prezesi Zarządów Tow. Okręgowych 
Pszczelniczych. delegaci tychże towarzystw, 
członkowie Zarządu GL i komisji rewizyjnej 
członkowie honorowi i przedstawiciel Mini 
stersbwa Rolnictwa i Dóbr Państw. Inni uozeat 
nicy mają glos doradczy.

Zc względu na b ważne sprawy pożądany 
jest jak najliczniejszy udział pp. prezesów 
delegatów i członków Tow. i Zrzeszeń Pszcze’- 
niczych.
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Wolne głosy.
Coś o naszych bankach.

W rubryce: „Wolne głosy“ czytamy w 
Sł. P. co następuje:

Czytałem w „Słowie Pomorskiem“, 
te w Polsce ma zamiar osiedlić się pe- 
u jen barnk angielski jako taki, do którego 
społeczeństwo polskie będzie miało pełne 
zaufanie i swe oszczędności w nim loko­
wało.

Co to ma znaczyć? Więc i zagranicą 
wiedzą, że do polskich banków społeczeń­
stwo nasze zaufania nie ma? Tak też 
istotnie jest. Co za przyczyna? Znają ję 
banki same, ale milczą, bo czują, że do 
utraty zaufania przyczyniły się same.

Dziś są nasze banki bez pieniędzy, ale i 
za to posiadają rozmaite nieruchomości, 
fabryki, folwarki, lasy i t. p. Ale cóż, 
kiedy z tego nic ugryźć nie mogą, a ty 
obywatelu, który w takich bankach swe 
oszczędności składałeś, musisz im je po­
darować, bo gdyby miały oddać to co 
wzięły w depozyt, to „całe życie gospo- 
* arcze kraju by ucierpiało“, więc lepiej 
niech mil jony ludzi zmarnieją, byleby 
tylko te kilka set banków na ich krzyw­
dzie się utrzymało. Nawołuje pewien 
bank powiatowy do składania choć drob­
nych oszczędności; jako gwarancja ma 
służyć majątek i dochód całego powiatu. 
Bardzo ładnie; i przed rozporządzeniem z 
dnia 14. V. 24 r. były te same gwarancje. 
I cóz one znaczą? Niech całe życie gospo­
darcze-zamrze, byle tylko z tych gwaran- 
cyj nic nie zużyć.

Gdyby rzeczywiście przyszły zagranicz­
ne banki do nas, co będzie wtenczas z 
naszemi bankami?

Nam - nie potrzeba banków zagranicz­
nych, bo i w Polsce mamy banki, do któ­
rych ludność ma zaufanie i Oszczędności 
im powierza, ale to są tylko te banki, któ­
re wracają oszczędności w pełnej warto­
ści. Taki bank np. jest w Kościanie, Bank 
Kupiecko - Przemysłowy, który wskutek 
tej praktyki depozytów ma tyle, że nie 
potrzebuje w gazetach dużo się tłumaczyć 
co do pewności i gwarancji za depozyty.

Te kombinacje z brakiem gotówki mu­
szą się raz skończyć. Pieniądze są, lecz 
nie tam, gdzie być powinny, bo tak sobie 
na 5 proc, miesięcznie, to one zawsze 
się znajdą.

Łamią sobie głowy różne stowarzysze­
nia kobiece nad życiem nad stan, nad 
strojami luksusowemi i szminkami i nie 
widzą wyjścia. Niech będą najmocniej 
przekonane, że dopóty ludzie nie będą 
mieli pewności, że ich ciężko zaoszczędzo­
ny grosz ulokowany czy to w banku czy 
hipotece nie pójdzie na korzyść innym, 
to nic z ich zabiegów nie będzie. Ludzie 
zyć będą z dnia na dzień, będą, fantazyj­
nie ubierać się i używać wszystkich przy­
jemności, przejadać się i t. d. Przecież pod­
pada przepełnienie w składach rzeznic- 
kich. Podobne przeżywamy czasy jak za 
króla Sasa: „jedz, pij i popuszczaj pasa“. 
A przytem tysiące głodnych i bezrobot­
nych i pusty skarb państwa. Redde quod 
debes — oddaj coś winien a wróci dawne 
zaufanie i dawniejsza oszczędność.

J. Ś. 
Ceny drzewa.

Urzędowa ceduła giełdy drzewnej w 
Bydgoszczy z dn. 18. b. m.; na giełdzie 
drzewnej płacono za m*: za angielskie 
bale świerkowe i jodłowe bez III kl. fran­
co wagon Gdańsk 351 zł za standart, za 
takież sosnowe u/s dost. j. w. 324 zł za 
standart, za osikowe kloce zapałczane 
średn. w czubie od 25 cm. wzwyż franco 
wagon st. załad. 36—39.60 zł, za kloce dę­
bowe twarde średn. od 50 cm. wzwyż, 
franco wagon okol. Kowla żądano 68 zł, 
za olszowe kloce fornierowe franco wa­
gon parytet Kielce w żądaniu 45 zł, za 
podkłady dębowe 1 i II kl., franco wagon 
Gdańsk lub granica polsko-niemiecka, z 
term, dostawy w ciągu 9—10 mieś, żąda­
no 8.10 zł za szt., za sosnowe słupy tele­
graficzne świeżego cięcia 9, 10, 11, 12 m. 
dług, obwodu w czubie 40/44 i 42/46 cm.; 
fianco wagon Gdańsk płacono 36 zł. W 
zaofiarowaniu: kloce jesionowe (alejowe) 
kloce olszowe. W poszukiwaniu: bale 
bukowe suche 2“ — 4“ grub., kopalniaki, 
papierówka świerkowa, sosnowe kloce 
odziomkowe na eksport.
Ile kredytów na zasiewy otrzymało 

rolnictwo w roku 1925?
Z powodu nieurodzaju w roku 1924 

rolnictwo prawie całej Polski znalazło 
się w nader trudnem położeniu do te­
go stopnia, że zachodziła obawa, czy 
wiosną roku 1925 będzie w stanie do­
konać zasiewu.

Z tego względu uchwalił sejm nad­
zwyczajne kredyty siewne dla rolnic­
twa w sumie 20 700 000 złotych.

Prawda, że kw ota ta nie mogła w ca­
łej pełni zadowolić wymogów rolnictwa, 
jednakże w znacznym stopniu przy­
czyniła się do złagodzenia klęski.

Dla informacji naszych czytelników 
podajemy poniższe zestawienie podzia­
łu tych kredytów na poszczególne wo­
jewództwa:

1. Warszawskie 875 500. — 2. Łódz­
kie 203 000. — 3- Kieleckie 800 000. —■1

4. Lubelskie 540 000. — 5. Białostockie 
702 000. — 6. Nowogrodzkie 550 000 — 
7. Poleskie 601 000. — 8. Wołyńskie 
923 000. — 9 Centralna kasa Spółdz. 
Roln. dla S wnjew. 3 110 000. — 10. Wi­
leńskie 1 037 000. — 11. Poznański? 
940 000. — 12. Pomorskie 755.660. — 
13. Śląskie 625 000. — 14. Krakowskie 
2 616 455. — 15. Lwowskie 347 000. — 
16. Stanisławowskie l 150 500. - -
17. Tarnopolskie 1 242 000. — 18. Cen­
tralna Kasa Spólk. Roln. dla 3 wojew. 
2 505 000. Razem 19 509 625 złotych.

Jak z powyższego widzimy, woje­
wództwo pomorskie otrzymało 755 000 
złotych, a ponieważ na Kaszubach pa­
nujące najprzód mrozy a następnie su­
sza najdotkliwiej nawiedziły ludność 
kaszubską, przeto przy podziale kredy­
tów ludność kaszubską hojniej obda­
rzono.

Z ogólnej przeto sumy 755 000 zło­
tych kredytów siewnych otrzymały 4 
powiaty kaszubskie razem 251 tysięcy 
złotych, rozłożonych ja następuje: 
1. Wejherowo: z lok. Min. Skarbu zł. 
40.000 — z aKred. i.l. Roln zł 25 000 — 
zł. 65 000 2. Kościerzyna z lok Min. 
Skarbu zł. 50.000 — z akred. Min. Roln 
zł 24.000 — zł. 74.000 3. Puck: z lok, 
Min. Skarbu zł. 15.000 — z akred. Min. 
Roln. zł. 17.000 — zł. 32.0Q0. 4. Kartuzy: 
z lok. Min Skarbu zł. 50.000 — z akred. 
Min. Roln. zł. 30.000 — zł 80.000.

Reforma administracji.
Donsiliśmy już, ze tzw. komisja trzech 

(Bobrzyński, Kasznica, Smulski) zakoń­
czyła już swą pracę, której wyniki zam­
knęła w memorjale, złożonym z dwu czę­
ści: w jednej z nich poddano analizie 
organizację każdej dziedziny administra­
cji, a w drugiej opracowano 9 protokó­
łów, wprowadzających konieczne zmiany 
w naszym ustroju administracyjnym.

Z badań swych komisja wyłączyła 
ministerja: spraw wojsk., kolei, spraw 
zagranicznych i sprawiedliwości ze wzglę 
du na specjalny charakter tych instytu- 
cyj, główny nacisk położyła na reformę 
władz administracyjnych długiej instan­
cji, następnie administracji szkolnej, 
skarbowej, policji i t. d.

Projekt organizacji władz szkolnych 
reguluje stosunki pomiędzy kuratorjami 
szkolnemi a władzami wyższemi, oraz re­
organizuje samorząd szkolny. — Rady 
szkolne okręgowe i opieki szkolne będą 
połączone z organami samorządowymi.

W dziedzinie ustroju władz admini­
stracyjnych przewidywane jest rozszerze­
nie kompetencyj wojewodów i staro­
stów.

Administracja skarbowa również ule­
gnie zmianie o tyle, że istniejące dotych­
czas odrębnie urzędy podatkowe, mono­
polowe i celne zostaną połączone w jed­
ną całość.

W dziedzinie samorządów dużo osz­
czędności przysporzy państwu zniesienie 
odrębnych wydziałów powiatowych sa­
morządowych i przekazanie całej ich 
biurowości — starostwom.

Pierwotny projekt zniesienia trzech 
województw:, nowogródzkiego, tarnopol­
skiego i pomorskiego został zaniechany. 
Co do województwa pomorskiego, komis­
ja proponuje powiększenie tego wojewódz 
twa przez przyłączenie do niego kilku 
powiatów województwa poznańskiego i 
warszawskiego, motywując to małą licz­
bą ludności obecnego województwa po­
morskiego, które skutkiem tego nie mo­
że podołać ciężarom, połączonym z admi­
nistracją.

Kilka słów na tle nadużyć w spółdziel­
niach.

Ostatnio wykryto cały szereg nad­
użyć w spółdzielniach. Rewizje wyka­
zały, że kierownikami spółdzielni ro­
botniczych są po większej części oso­
by mało zdolne, źle płatne i nie posia­
dające żadnych kwalifikacyj do samo­
dzielnego kierowania objektów spół­
dzielczych. Skonstatowano wszak jesz­
cze inną okoliczność. Mianowicie w 
całym szeregu spółdzielni znaleziono 
wielki nadmiar towarów. Początkowo 
fakt ten uwzględniano a nadmiar jedy­
nie zapisywano do ksiąg. Kiedy jednak 
zauważono, że jest to zjawisko maso­
we, zainteresowano się tą sprawą bli­
żej i stwierdzono, że nadmiary towa­
rów zostały spowodowane niesumien- 
nem odmierzaniem i ważeniem, t. zn. 
nieuczciwem prowadzeniem handlu. 
Śledztwo w dalszym ciągu wykazało, 
że zarządcy zabezpieczali się w ten spo­
sób przed stratami, i że nadmiar towa­
rów sprzedawali na własny rachunek, 
kiedy wiedzieli, że konsum żadnych 
strat nie wykazuje.

Odnośne czynniki przedsięwzięły 
już środki zapobiegawcze, ale na po­
prawę w- tym kierunku nie można li­
czyć tak długo, dopóki poziom moral­
ny ogółu nie ulegnie . gruntownej 
zmianie. C. E. G. S

Pomoc obca w rozbudowie miast.
Anglicy chcą w Polsce budować domy 

czynszowe.
Krakowski „Głos Narodu“ dowiadu­

je się, że delegaci angielskiego towarzy­
stwa budowy domów „The Century 
House“ przybyli przed kilku dniami do 
Krakowa i odbyli konferencję z człon­
kami Prezydjum miasta w sprawie bu­
dowy domów mieszkalnych w Krako­
wie. Delegaci oświadczyli, że gotowi 
są udzielić miastu pożyczki na budowę 
domów, jednak muszą one być budo­
wane w zarządzie angielskiego przed­
siębiorstwa. Mater jały budowlane mo­
gą być pochodzenia krajowego, a rów­
nież polscy robotnicy znaleźliby pracę 
przy budowie. Angielskie Towarzy­
stwo projektuje budowę szeregu do­
mów rozmaitego systemu, począwszy 
od wielkich domów czynszowyęh, 
a skończywszy na willach i domkach 
dla pojedynczych rodzin. Budowa jed­
nego domu czynszowego trwałaby 5—6 
miesięcy. Towarzystwo angielskie opra­
cowuje plany budowy całych komplek­
sów domów i ma je przedstawić zarzą­
dowi miasta Krakowa przy dalszych 
pertraktacjach.

—* Tabela wygranych loterji państ­
wowej. W czternastym dniu ciągnienia 
główniejsze wygrane padły na n-ry:

10 000 zł. nr. 10 464.
5009 zł. nr. 44 393.
3900 zł. nr. 56 279.
2200 zł. n-ry: 24 814 59 252
1000 zł. n-ry: 25 396 50 869.
500 zł. n-ry: 5643 13 539 14 207 20 671 

25 855 31 892 38 817 42 430 43 785 56126.
5ji) zł. n-ry : 3884 8913 12 101 12 641

16 849 20 718’ 21 625 23 733 25 697 27 720
32 656
45 013

34 489
55 000

35 912
59 486.

36 412 37 832 38 863

4U0 zl. n-ry 248 852 2459 2755 4487 5097
6361 10 200 10 317 12 927 14 791 17 456
20 695 22 469 22 988 23 693 24 317 25 947
28 705 28 722 33 258 35 4'35 35 872 38 085
38 729 40 385 40 431 42 254 42 754
44 921 47 296 47 743 49 530 49 610 50 502
50 977 51 869 53 224 55 882 56 391 57 503
57 654
63 Ub2

59 290
63 967.

60 693 60 777 61 772 62 666

— * Tabela wygranych loterji państwowej. 
W piętnastym dniu ciągnienia 5-ej klasy pań­
stwowej loterji к asycżnej g ówniejsze wygra­
ne padły na numery;

58.090 zł. Ѵ6ІО4.
25.000 zi, 61924.
20.UÜÜ zi. na N-ry: 9235 43S35 62580.
1.000 zł. na N-ry: 12466 25775 28910 44920 

61624.
600 zL na N-ry: 1125 2224 2593 8203 9574 

9607 13Ò61 15007 16535 20318 38773 43555 48050 
55601 63821.

503 zL na N-ry; 7894 11988 12249 14879 18929 
210, ,6 26963 33396 62341 63874 64437.

480 zŁ na N-ry: 1388 x2789 3726 4497 6493 
•7907 8278 8566 12033 12219 12874 13164 13214 
13237 13709 17553 17614 18282 18428 19760 24978 
27)120 28028 30816 31850 34183 38881 42097 42785 
49051 50324 58245 63043.

300 zi, na N ry: 235 446 486 561 763 1176 
1784 1834 2463 3360 3366 3421 3692 3741 4711 5095 
6077 6320 68v8 7313 7481 7536 8668 8890 9545 9623 
1032 10325 10545 11186 13653 14432
15099 15142 15410 16031 16096 16369
17332 17578 17867 19298 19748
20319 20366 £0861 21588 21598 22045 22227 22385
22604 2274-0 23637 24931 26072 26657 26864 27378
27423 28426 28752 26011 30057 30443 30860 30974
31079 31240 313І0 31443 31952 23100 32398 32777
32872 33153 33261 34196 34667 34669 35747 36206
36812 37277 37470 38103 38964 38739 38848 40291
40394 40462 41587 42149 42205 42503 43902 44067
44435 45091 46153 47231 47598 48227 49386 50943
52094 52445 53640 54279 54659 55290 56805 58253
58455 58525 58655 50016 59197 59663 59573 
59776 60303 61751 62344 62400 63750 63919 64736 
64875.

O Kredyty dla rolnictwa.
Senackie komisje skarbowo-budżetowa 

i gospodarstwa społecznego na wspólnem 
posiedzeniu obradowały nad sprawą kre­
dytów na nawozy sztuczne dla rolnictwa. 
Przedstawiciele rządu, oraz reprezentanci 
Banku Gospodarstwa Krajowego i Banku 
Rolnego złożyli oświadczenie, stwierdza­
jące, iż udzielanie na ten cel kredytów 
jest zapewnione w dostatecznej wyso­
kości. W wyniku przeprowadzonej dys­
kusji przyjęto rezolucję, wzywającą rząd 
do zapewnienia rolnikom kredytów na 
nawozy sztuczne z tem, że dłużnicy 
mogliby pokrywać swe zobowiązania 
produktami rołnemi.
Dziwna praktyka Tow. Ubezpieczeń bydła 

rzeźnego.
Zarząd Tow. Ubezpieczeń bydła rzeź­

nego na swem ostatniem posiedzeniu u- 
chwalił wydalenie z Tow. wszystkich han­
dlarzy niefachowców. Lecz przy zestawie­
niu listy mających być wydalonych spi­
sano tylko pewne jednostki, zaś większa 
część niefachowców pozostałą. Zapytuję 
się zarządu, dlaczego postępuje niezgodnie 
z własną uchwałą i nie wydala, jeśli już 
tak ma być, wszystkich niefacho.vcó v. 
Zresztą ponieważ Tow. dotąd jeszcze nie 
zmieniło swego statutu przedwojennego, 
uv ażam wydalenie niektórych handlarzy 
za kroi* nieprawny.

Jeden z wydalonych handlarzy. (

O uregulowanie czasu pracy.
Jak dowiadują się dzienniki angiel­

skie konferencja ministrów pracy Wiel 
kiej Brytanji, Belgji, Francji, Niemiec 
i Włoch zwołana zostanie w przyszłym 
miesiącu. Celem konferencji ma być 
rozważenie możliwości osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie uregulowania 
godzin pracy.

Towarzystwo OszczędnoścL
We Lwowie zawiązało się „Towarzy­

stwo Oszczędności Ludowych we Lwowie“ 
i rozpoczęło swoją pracę z dniem 15-go 
stycznia 1926 r. — Celem Towarzystwa 
jest: odrodzenie, rozbudzenie i podtrzy­
manie zmysłu oszczędności wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego, podejmo­
wanie wszystkich starań i zamierzań 
wiodących do rozpowszechnienia i utrwa­
lenia oszczędności, nawiązywanie stosun­
ków z instytucjami przyjmującemi wkła­
dy oszczędnościowe; oddziaływanie na 
czynniki rządowe i ustawodawcze w kie­
runku uzyskania odpowiedniego ustawo­
dawstwa clironiąępgo kapitały oszczędno­
ściowe i ułatwiającego ludności oszczę­
dzanie; podniesienie bogactwa i dobroby­
tu społeczeństwa, przez stworzenie włas­
nych kapitałów, które jedynie umożliwia 
rozwój gospodarczy i społeczny Polski. —

Sądzimy, że rzecz sama znajdzie zro­
zumienie i- uznanie konieczności akcji 
propagandowej w obecnych warunkach 
przesilenia pieniężnego, które kraj prze­
chodzi — a tem samem zyska licznych 
zwolenników, którzy wstąpią do .Towa­
rzystwa w charakterze członków. —

Zgłoszenia przystąpienia na członków 
przyjmuje biuro Towarzystwa w Związku 
Stow, zarobkowych i gospodarczych Ja­
giellońska 1.

Biuro wysyła na żądanie statut.
Poznański targ na bydło.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
Notowania cen. f

P o zn a ń, dnia 23. li. 26. Opędzono wołów — 
buhaji —, krów —, bydła 755 świń 1224. cieląt 
373, owiec 320 kóz —, Razem 2672 zwierząt 
Ceny loco Targowica Poznań łącznie z kszt. handL

Płacono za 100 kg. żyw. wagi za:
BYDŁO:

Woły:
peinomięsiste, wytoczone, najwyż. war­
tości izeźne), niezaprzęgane - * • - —94
pelnomięsiste, wytoczone woły od lat
4 do 7 ...... . . .
młode mięsiste, niewytuczone i starsze 
wytoczone . - - ..... —74
miernie odżywione młode, dobrze odży
wionę farsze . ........ 62—64

Stadniki: •
peinomięsiste, wyrosłe, najwyrzej wartości rzeź 
nej - . - ................................ —. 0.88
pelnomięsiste młodsze —16
mterme odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze —g*

Jałówki i krowy:
petnuinięsiste, *ytucz., jałówki najwyż.
wartości rzeźnej - - - - —
pelnomięsiste wytoczone krowy, naj
wyższej wartości rzeźne) do lat 7 * —87
starsze wytoczone Krowy i mniej dobre
młodsze krowy i jałówki........ —Ц
miernie odżywione krowy i jałówki- - —frt
licho odżywione krowy i jałówki- - - 46 — 56

CIELĘTA.
najprzedniejsze cielęta toczne • . - —100
średnio toczone cielęta i najprz. ssaki —90 
mniej toczone cielęta i dobre ssaki • —80 
liche ssaki- - - - . ... . —70

OWCE.
Opasy chlewne:

jagnięta toczne i młodsze skopy tuczne —-
starsze skopy toczne, liche jagnięta,
toczne i dobrze odżywione mł. owce - 74—78 
miernie odżywione skopy i owce - - —68
liche jagnięca i owce

ŚWINIE«
pelnomięsiste od 120—150 kg żyw. wagi* —152 
pelnomięsiste pd 100— >20 kg. żyw. wagi* —150
pelnomięsiste od 8d—100 kg. żyw. wagi 145—148 
mięsiste świnie ponad 80 „ „ w - —140
maciory i późne kastraty - . 110—140

Przebieg targu na bydło spokojnv na resztę ożywiony

Notowania ziemiopłodów w Poznaniu, 
w dniu 24 II. 1926 

Za 100 kg. loco stacja załadowcza.
19 00—21.00
36 50 -38 50
19 00 - 20.00
21 00—23.U0
20 53-21.50

Żyto 
Pszenica- • •
Jęczmień -
Jęczmień browarowy - 
Owies
Mąka żytnia 70°/e
Mąka żytnia 65°
Mąka pszenna 65*/o 
Ospa żytnia
Ospa pszenna - 
Płatki ziemn. - 
Ziemniaki fabryczne * 
Groch polny - *
Groch Viktorja - 
Seradela-
Łubin niebieski-
Łubin żółty
Koniczyna czerw.
Słoma żytnia luźna 

łom) żytnia prasowana
Siano luźne
Siano prasowane

Tendencja

32 l0—33 00 
33.50—24 50
57 00—60.00
14 00-15.00
16.25 17.25

. 13 50—14 50

. g 30_
- 29 00—30.00
• 38 00—42 00

20.00-23 00
- 14.50—16.50

18.00-20.00
190 00 -275.00

1 80 - 2 00
2.80 -3 CO 
635-7 15

- 8 60-9.40
spokojna

Giełda pieniężna (AW).
Warszawa, 24 2 godz. 10. Dolar: w obrot. 

pryw. 7.78. międzybank. i żąd. 7.75*/s w płac. 7 5?
Tendencja spokojna.

"Ła 1C0 zł 66 50 guld. na Warszawę 66.C0
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Kronika Pomorska.
Administrator archidiecezji 

gnieźnieńskiej.
Na mocy kanonu 432 prawa kanonicz­

nego wybrała kapituła gnieźnieńska ad­
ministratorem (vicarius capitularis) ar­
chidiecezji gnieźnieńskiej ks. biskupa An­
toniego Laubitza.
„Kuba wyrywacz“ w poczekalni lekarza.

Poznań. Do pewnego lekarza w Poz­
naniu przyszła w tych dniach młoda pa­
cjentka. Godzina była dość wczesna, by­
ła więc jedyną pacjentką w poczekalni. 
Za kilka minut miał ją przyjęć lekarz. 
Zanim ję jednakże przyjęł, wszedł do po­
czekalni młody człowiek, który zajęwszy 
miejsce koło dziewczyny, zapalił papiero­
sa, puszczając jej kłęby dymu pod nos. 
Tyle pamięta pacjentka. Co się z nię da­
lej stało, nie wie, gdyż zapadła w sen. 
Lekarz, który wszedł do' poczekalni, zna­
lazł ję pod kanapę, śpięcę. Kiedy przy­
prowadzono ję do przytomności, pacjent­
ka zauważyła brak torebki, zawierajęcej 
7 złotych. Młody człowiek zniknę! w ta- 
jemniczny sposób z poczekalni, tak samo 
jak się zjawił.

Podobne wypadki miały pono miejsce 
i w innych poczekalniach lekarzy. Jak z 
tego widać „Kuba wyrywacz“, opryszek 
wyrywajęcy torebki damskie, wzięł się 
na nowy sposób i grabi torebki, usypiajęc 
swe ofiary jakimś narkotykiem.
Skutki zaburzeń sylwestrowych. Kto 

za nie płaci?
Poznań, Sprawa zaburzeń sylwe­

strowych została ostatecznie załatwio­
na. Do dnia 20 lutego br. wszystkie od­
szkodowania pieniężne miały być już 
wypłacone. Odszkodowania w naturze, 
t. j. wstawienie szyb i naprawa uszko­
dzonych wystaw przeciągnie się" nieco 
dłużej. Magistrat zamówił w tym celu 
1 wagon kryształowego szkła z Belgji.

Odszkodowanie w gotówce otrzy­
mają te firmy, które same, po wybiciu 
wstawiły szyby,'lub których szyby by­
ły jużpr zedtem uszkodzone.

Niewstawione dotychczas szyby lub 
urządzenia prowizoryczne będą zastą­
pione szybami magistratu na jego cał- f 
kowity koszt. Związane z naprawą pro­
wizorycznych urządzeń wystawowych 
wydatki będą przez Magistrat zwró­
cone.

Odszkodowania za skradzione i u- 
szkodzone towary będą w tym czasie 
wypłacone również. O ile poszkodowa­
ny poda wysokość szkód według cen 
zakupu to odszkodowanie uznane bę­
dzie w całkowitej wysokości, o ile po­
dano ceny sprzedażne to żądana wyso­
kość odszkodowania będzie zreduko- 
V ana od 25 do 33 proc. Magistrat godzi 
się również na zmianę odszkodowań 
na podatki.

W sprawie bezrobotnych.
Lipno. W dniu 15 bm. o godz. 12 w połu­

dnie przed gmachem miejscowego starostwa 
zebrali się bezrobotni w liczbie około 300 z 
żądaniem dania im pracy. W tym czasie zja­
wi! się buirmiisirz m. Lipna p. Uzarowioz z ła­
wnikiem magistratu p. Fr. Babikiem, którzy 
u dadi się w tej sprawie do gabinetu p. staro­
sty. Pan starosta przyirzekl dołożyć wszelkich 
starań w kierunku dania pracy bezrobotnym. 
Staraniem burmistrza p. Uza rowie za i ławni­
ka p. Babika zestala wyasygnowana suma 
5000 zl z funduszów miejskich na kupno wę­
gla i na założenie kuchni dla baaroboftnych, 
która mieścić się będzie w gmachu szkoły po­
wszechnej przy ulicy Kilińskiego.. W dniu 17 
hm. przed magistratem ponownie zebrali się 
bezrobotni z żądaniem wypłacenia im zasił­
ków lub też wznowienia robót miejskich.

Z bolączek aleksandrowskich.
Aleksandrów Kujawski. Mamy od lat 

paru elektrownię, prowadzoną przez p. 
Daniela. Oświetla miasto o tyle', że nie 
radzę bez kieszonkowej latarki puszczać 
się wieczorem po mieście. Chyba, że ko­
muś specjalnie natem zależy, aby jemu i 
bliźnim ciemno w oczach było. Mamy o- 
świetlenie w sklepach i mieszkaniach. Nie 
wszyscy niestety, gdyż kilowat kosztuje 
cały zloty, we Włocławku zaś tylko 53 gr. 
Wiemy, że istnieje umowa między p. D. i 
Magistratem, że oświetlenie ma kosztować 
20 procent drożej niż we Włocławku, czyli 
64 grosze. My zaś płacąc 1 złoty, płacimy 
90 procent drożej, niż włocławianie; dla­
czego? Oto Rada Miejska, która jest poto, 
aby pilnować interesów mieszkańców Ale­
ksandrowa, politykuje niezgorzej Brylów 
i Okoniów, więc na takie rzeczy, które do 
niej należą, czasu nie ma. P. wojewoda 
pomorski przypomniał Radzie Miejskiej 
w Działdowie, że „Radzie Miejskiej polity- 
kować nie wolno“. Warto, aby i naszej 
.wpadło to w ucho, a wówczas ulice będą

Kto będzie konsulem niemieckim 
w Poznaniu?

Poznań. Generalnego konsula niemiec­
kiego Hentiga, który z powodu głośnej 
afery zmuszony był opuścić stanowisko w 
Poznaniu, zastępuje obecnie wicekonsul 
Mackabel. Na konsula generalnego w Po­
znaniu upatrzony jest przez władze nie­
mieckie były generalny konsul w Odessie, 
p. Assel.

Walne Zebranie burmistrzów woje­
wództwa poznańskiego.

W sobotę w południe odbyło się w sali 
Rady Miejskiej walne zebranie burmi­
strzów województwa poznańskiego. Prze­
wodniczył prezes Szol. Po przyjęciu spra­
wozdania uchwalono nowy statùt. Nastę­
pnie wybrano nowy zarząd, składający się 
z 9 członków. Ponadto uchwalono budżet 
stowarzyszenia nc. rok 1926.

Fałszerze dwuzłotówek.
Poznań. Fryzjerzy Gapiński Kazimierz 

i Markiewicz Władysław założyli w Głów­
nej pod Poznaniem pracownię fryzjerską. 
„Interesy“ jednak jakoś nie szły i młodzi 
szefowie poważnie zastanawiali się nad zli­
kwidowaniem niewdzięcznego zawodu go- 
larskiego a wyszukaniem innego, intrat- 
niejszego. Doszli do przekonania, że naj­
lepszym dla nich zawodem będzie „zawód“ 
fabrykantów pieniędzy; obrali sobie jako 
specjalność monety dwuzłotowc. Po kilku 
dniach tak się wydoskonalili w nowein 
rzemiośle, że zrobione pieniądze mogli pu­
szczać w obieg i nikt nawet nie pomyślał, 
że to fałszowane. Młodzi balwierze zacie­
rali już z radości ręce i myśleli o wielkiej 
fortunie, gdy w tom mennicę fryzjerów 
odwiedziła policja i zaaresztowała fabry­
kantów. Jak stwierdzono, fałszerze zdążyli 
puścić w obieg 60 dwuzłotówek.

Włamanie do seminarium.
Wągrowiec. W nocy z 18 na 19 bm. 

nieznani sprawcy włamali się do semi­
narium w Wągrowcu, gdzić z szuflad 
stołowych skradli około 60 zł. w gotó­
wce. Śledztwo w toku.

Złodziejstwa kościańskie.
Kościan. W ostatnim czasie sę w Ko­

ścianie łodziejstwa na porządku dzien­
nym. I tak w tych dniach nocą wszedł 
złodziej po raz drugi do składu p. Koko­
cińskiego i skradł kilka koszul oraz cokol­
wiek gotówki. W ostatnim czasie złodzieje 
odwiedzili kilku rzeżników a administra­
cję „Gazety Polskiej“ dwukrotnie.

Samobójstwo.
Margonin. Znany z długoletniego urzę­

dowania przy tutejszym sądzie sekretarz 
Michał Wiśniewski, powiesił się na szalu 
przy łóżku, osierocając żonę z trojgiem 
dzieci. Według obiegających pogłosek o- 
kropny ten wypadek pozostaje w związku 
z mającą się odbyć rewizją książek urzę­
dowych.

янвеваяатамееквв

Z całej Polski
wyglądały inaczej, a mieszkańcy nie będą 
brnęli po kostki w błocie, w dni targowe 
w nawozie końskim i słomie, a wieczora­
mi w ciemnościach. No i kilowat światła 
będzie kosztował 64 gr. A. O.

Żydowskie obuwie — z papieru.
Wilno. W ub. tygodniu dokonano z roz­

kazu komisarza rządu w dzielnicy ży­
dowskiej szeregu rewizyj w magazynach 
z obuwiem i znaleziono ogromną ilość 
tandety papierowej. Obuwie to było prze­
znaczone dla prowincji. W sprawie re­
wizji zgłosił się z interpelacją do władz 
związek szewców żydowskich — tym ra­
zem bez skutku.

Proces o szpiegostwo w Rosji.
47 skazanych, w tem 13 na śmierć.
W Moskwie zakończy się w ubieg­

łym tygodniu proces o szpiegostwo 
w Rosji sowieckiej na rzecz Estonji 
i Anglji. Z 48 oskarżonych 13 skazano 
na śmierć. 34 skazano na karę wię­
zienia do lat 10 a 1 uwolniono. Poza 
tem skonfiskowano cały majątek o- 
skarżonych. Obrońcy zwrócili się tele­
graficznie do Centralnego Komitetu 
Wykonawczego z prośbą o ułaskawie­
nie skazanych na śmierć.

Wyrok uzasadniono stwierdzeniem, 
że szpiegostwo było uprawiane przez 
estońskie władze wojskowe w interesie 
Anglji.

Równocześnie zapadł w innej spra­
wie wyrok przeciw byłemu estońskie­
mu agentowi konsularnemu Taarowi, 
skazujący go na trzy lata więzienia.

Środa

24
Macieja Ap.

Czwartek

25
Zygfryda

Piątek
26

AleKs. В M.

Toruń, dnia 25 lutego 1926 r.
—* Odebranie debitu. Rada Ministrów 

uęhwaliła odebranie debitu pocztowego 
czasopismu „Die Deutsche Illustrierte1, 
wychodzącemu w Berlinie, na przeciąg 
dwóch lat w obrębie województw śląskie­
go, poznańskiego i pomorskiego.

—* Wieczorne kursy uzupełniające dla 
mistrzów. Staraniem Zarządu Wydziału 
Cechów zostały zorganizowane wieczorne 
kursy uzupełniające dla mistrzów. Lek­
cje odbywają się w Szkole Handlowej Iz­
by Przemysłowo-Handlowej w Toruniu 
przy Szpitalnej nr. 6.

Wykładane są następujące przedmio­
ty: język polski, nauka o Polsce, księgo­
wość i kalkulacja rzemieślnicza, nauka o 
handlu i korespondencja. Nauka rozpo­
częła się 15-go lutego b. r. i trwać będzie 
do 15-go kwietnia b. r.

Na kursy zgłosiło się 60 słuchaczy, co 
świadczy o wielkiem zainteresowaniu się 
rzemieślników sprawą dokształcenia za­
wodowego. g

—* Przykra pomyłka. W n-rze 23 Gaz. 
Naród, z dnia 23 lutego w notatce kroni­
karskiej p. t. „Szabesgoj“ kamienicznik w 
ul. Szewskiej“ zaszła przykra pomyłka, 
ńiezasłużenie krzywdząca p. Peczonkę, 
o którym pisaliśmy, ze jest Żydem, w 
przekonaniu, je chodzi tu o niejakiego 
„Pieczonkę“ istotnie Żyda. Okazuje się 
jednak, że p. Józef Peczonka nie tylko nie 
jest Żydem, lecz Polakiem, pochodzącym 
ze Śląska Cieszyńskiego, ale był właśnie 
jednym tych, którzy reflektowali na sklep 
w domu p. Nowogórskiego a od którego 
p. N. żądał 200 zł. miesięcznego czynszu, 
gdy tymczasem Żydowi Hillerowi oddał 
za 125 zł.

** Wystawa obrazów M. A. Piotrow­
skiego w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
(Dwór Artusa) otwarta w niedziele i świę­
ta, wtorki, czwartki i soboty od godz. 11 
do 4 po poł. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
25 gr.

Wieści z Chełmży.
eS3 Jarmark. Wskutek panującej w 

powiecie pryszczycy, nie miał ostatni jar­
mark w Chełmży powodzenia. Przypro­
wadzono około 150 koni, przeważnie śre­
dniej jakości. Za najlepsze płacono do 
500 zł., inne po 200 do 100 zł. a nawet 
za 30 zł. można było rumaka nabyć. — 
W ogólności chęć kupna bardzo słaba.

Ślimaki jako pasza.
Zakuszewo, pow. grudziądzki W Zaku- 

szewie, Parsku i innych miejscowościach 
nadwiślańskich zaciekawiają przechodni 
stosy skorup ślimaczych, złożonych na 
miedzach *i przydróżach. Otóż mieszkańcy 
łowią ślimaki, które w pewnych miej­
scach tworzą we Wiśle całe pokłady. Po 
ugotowaniu ślimaków skorupa się łatwo 
otwiera, a ślimaki, które same wypadają, 
podrzuca się kaczkom i świniom na żer; 
gęsty zaś rosół — podobny do kondenso- 
wanego mleka — również dostaje się trzo­
dzie chlewnej, przedewsżystkiem prosię­
tom, które na takiej paszy niezwykle 
szybko się tuczą.

Pożar w Siemoniu.
Siemoń, pow. toruński. W środę 17. b. 

m. o 18.30 wybuchł pożar w zabudowa­
niach p. Szczepana Czajkowskiego (dzier­
żawcą obecnym jest p. Alojzy Afelt). 
Miejscowa straż pożarna pod komendą 
naczelnika p. Ryńskiego ugasiła pożar w 
kilku minutach. Dzięki tak szybkiej i 
skutecznej e pomocy straży miejscowej 
szkód znaczniejszych nie było. Pożar po­
wstał prawdopodobnie wskutek podpale­
nia, lecz podpalacza dotąd nie ujęto.

Epidemja odry.
Płużnica, pow. wąbrzeski. Odra u dzie­

ci szkolnych znacznie się rozszerzyła w 
okolicach Płużnicy i Bartoszewic. Cho­
rych na odrę jest ze szkoły katolickiej 40 
proc., zaś ze szkoły ewangelickiej 50 proc, 
ogólnej liczby uczęszczających.

Pożar w śwlerczynach.
świerczyny, pow. brodnicki. W środę 

17. b. m. wybuchł pożar w zagrodzie p. 
Jana Gutowskiego. Pastwą płomieni pa- 
dla stodoła, 40 ctr. żyta i wszystkie narzę­
dzia rolnicze.

Oszust dolarowy.
Wąbrzeźno. W powiecie naszym gra­

suje od pewnego czasu sprytny oszust, 
rzekomy Amerykanin, niejakiś Franci­
szek Laskowski. „Amerykanin“ odwie­
dza poszczególne gospodarstwa i opowia­
da, że zamierza kupić sobie majątek; ma­
jąc rzekomo przy sobie tylko większe bi­
lety dolarowe, wyłudza od łatwowier­
nych większe i , mniejsze sumy, poczem 
znika bezpowrotnie. Podobno na opowia­

dania sprytnego oszusta wpadło już kil­
ku ludzi, którzy uważają się za bardzo 
szczwanych....

Handel drzewem w obcych rękach.
Osie, pow. świecki. W naszej okolicy widać 

jak na dłoni, że kupiectwo nasze nie dość jest 
ruchliwe. Do Osia przybywa coraz więcej kup­
ców Niemców, Żydów i innych cudzoziemców, 
aby za tani pieniądz wykupywać drzewo i wy 
sylać je zagranicę. Czyżby nosi kupcy nie mo­
gli ująć w swe ręce handlu drzewem? A le­
piej jeezczeby było, gdyby tartaki nasze, któ­
re eto ją potzęści bezcaynne, mogły surowiec 
przerabiać, dając procę bezrobotnym i przy­
darzając zasobów narodowi i państwu.

Obywatel.
Pożary w Sępólnie.

Sępólno. W ub. tygodniu nawiedziły 
miasto nasze dwa pożary. Na wybudo­
waniu u p. Wegnera padły ofiarą pło­
mieni zabudowania gospodarcze oraz 66 
owiec, 2 krowy, kilka cieląt i kur, oraz 
maszyny rolnicze. Straży ogniowej po 
wielkich trudach udało się ocalić dom 
mieszkalny oraz 13 koni.

Drugi pożar wybuchł w składzie bła­
watów p. Omińskiego. Pastwą pożaru 
padło wiele towarów jak również urzą­
dzenie oraz szyby w oknach wystawo­
wych. Dzięki usilnej pracy straży og­
niowej ogień udało się dość szybko ugasić. 
Szkody w obu wypadkach są znaczne.

Z pracy oświatowe! nauczycielstwa.
Warlubie, pow. świecki. Porą zimową od­

bywał się w naszej wiosce kurs dokształca­
jący dla mlodzdeży pozaszkolnej. Na początku 
kursu uczęszczało 35 słuchaczy, do końca wy­
trwało 21. Dzięki staraniom i niestrudzonej 
pracy kierownika szkoły p. Pozorskicgo i na­
uczyciela p. Ceranowsktego pogłębiła nasza 
młodzież swoją wiedzę i otrzymała wiele 
praktycznych wiadomości na dalszą drogę ży­
ciową.

Smutny fakt.
Sierosław, pow. świecki. W tu­

tejszej wiosce zaszedł pożałowania godny 
fakt," Za judaszowskie pieniądze, bo za 
30 tysięcy zł. przepuścił tutejszy gospo­
darz; p. Skórczewski swoje 60 morgowe 
gospodarstwo. Nabywcą tego gospodar­
stwa jest Niemiec p. Schulz, dawniejszy 
właściciel młyna w Ryszce. Obecnie szu­
ka p. Skórczewski innego gospodarstwa. 
Więc baczność przed sprzedawczykiem! 
Młyn p. Schulza nabył gorzelany p. Pran- 
schke z Wierzchów. Młyn ten stoi na 
ziemi i wodzie państwowej. Ponieważ 
czas dzierżawy tego gruntu upłynął przed 
2 laty, Dyrekcja Lasów Państwowych o- 
głosiła na niego przetarg. Zgłosiło się 
kilkunastu młynarzy, Polaków z Pomo­
rza i Poznańskiego, jednakże żaden nie 
mógł tego młyna nabyć, bo był zbyt wy­
soko oszacowany, chociaż urządzenie we­
wnętrzne było kompletnie zniszczone.

Katastrofa na morzu.
Egipski parowiec „Funha“ rozbił się 

na morzu Czarnem koło wybrzeży rumuń­
skich w drodze z Konstantynopola do Ga- 
łaczu. Z pośród 80 pasażerów zdołano uran 
tuwać tylko 30.

Proces przeciw b. ministrom greckim.
Byli ministrowie Cafandaris, Papana- 

staziu i Kondilis zostali aresztowani. — 
,Śledztwo sądowe w ich sprawie zostało 
wdrożone.

Trzeba o tem pamiętać, 
że listowi przyjmują przedpłatę na 
„Gazetę Narodową“ na miesiąc marzec 
tylko do 25 b. m., a potem to już trzeba 
odnowienie przedpłaty załatwić na u- 
rzędach pocztowych (względnie w ad­
ministracji naszego pisma). Kto zatem 
dotąd nie odnowił przedpłaty na mie­
siąc marzec, a poprzednio zamówił ją 
tylko na miesiąc luty, ten powinien za­
raz dzisiaj zwrócić się z tem do listo­
wego 1 dziś jeszcze „Gazetę Narodową*4 
zamówić.

Przypominamy jeszcze raz jak waż­
na jest sprawa, aby w każdym domu 
ludowym znajdowała się gazeta szcze­
rze ludowa, narodowa i katolicka jaką 
jest Gazeta Narodowa,

My nigdy nie wybrniemy z tych 
kłopotów, jakie nas dzisiaj gnębią, je­
żeli nie postaramy się o prawdziwą o- 
światę ludu, jaka płynie z gazet na­
rodowych i pczwolimy, że warcholi i 
wichrzyciele to zmarnują, co my zbu­
dujemy.

Mówimy to Wam Drodzy Czytelni­
cy całkiem otwarcie wzywając Was za­
razem nie tytko, abyście sami sobie pi­
smo nasze zapisali, ale abyście je też i 
innym polecali.

„Gazeta Narodowa“ jest pisïnem 
tak taniem, że abemować je może każ­
dy, a zarazem tak redagowanem, że i 
prostaczek i uczony czytać ^ję może 1 
zaczerpnąć dostatecznych wiadomości.
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Chłopskie gazety 
o działaczach chłopskich.

„Piast“ o swoich.
Podawając krótkie przyczynki charak­

teryzujące dostatecznie wybitnych działa­
czy lewicowych, wypada nam też podać, 
co piszą pisma partji witosowej, czyli P. 
6. L. o swych ongiś działaczach.

I tak znajdujemy w n-rze 8 „Piasta“ 
naczelnego organu partji P. S. L. (Polska 
partja ludowa —• Piast) aż dwa charak­
terystyczne artykuliki.

W pierwszym, zatytułowanym „Orle 
skrzydła posła Sanojcy“ tak charaktery­
zuje „Piast“ Stapińskiego, Sanojcę i 
Pu tka:

„Silne, a uzasadnione ździwienie 
wywołało swego czasu rozstanie się 
dra Putka i J. Sanojcy ze Stapiń- 
skim.

Wszak „mistrz* publicznie głosił, 
że po jego (Stapińskiego) śmierci dr. 
Putek stanie na czele ruchu ludowe­
go, Sanojcy zaś oddał do zupełnej 1 
swobodnej dyspozycji „Przyjaciela 
Ludu“, mimo, że tenże wypisywał 
tamże tasiemce niesłychanych bred­
ni i bałamuctw, jako, że ma umysł 
bałamutny, chaotyczny, niechlujny.

Nic też dziwnego, że najbliżsi przy 
jaciele Putka i Sanojcy wyrzucali im 
niewdzięczność wobec Stapińskiego, 
naco ci publicznie oświadczali:

„Stapiński przekreślił się, to trup 
polityczny — nazwisko jego to śliwka 
rzucona wg.......... z takiem nazwi­
skiem nie ujedzie w Polsce daleko“.

Przed paru tygodniami ten sam 
Sanojca ogłosił w tymże samym 
„Przyjacielu-Ludu“ radość z powrotu 
pod sztandar Stapińskiego, twierdząc, 

/ że znowu urosły mu orle skrzydła u 
ramion.

Jakże szczęśliwe to „Chłopskie 
Stronnictwo“, ma takiego wspaniałe­
go orła — Józef Sanojca się woła. — 
Orzeł ten zapewne czytał w „Weselu“ 
Wyspiańskiego, co mówi gospodarz 
Czepiec o orłach.

Jeżeli zapomniał to mu przypomi­
namy:

„Ptak ptakowi nie jednaki, 
człek człekowi nie dorówna, 
dusza duszy zajrzy w oczy 
nie polezie orzeł w g

A ty orle Sanojco gdzieś poszedł? 
Takiś ty orzeł!
Pośmieciuch jesteś, dudek śmier­

dzący, puhacz nocny, nietoperz, co 
wszędzie mrok i zamęt sprowadza, 
trzyma się ruin, zwalisk, zaułków.

Taki orzeł w sam raż się nadaje do 
gawroniego gniazda zwanego „Chłop- 
skiem Stronnictwem“.

W takim oto świetle przedstawia 
-Piast“ wspomnianych wyżej „działaczy 
ludowych“. Ale trzeba wiedzieć, że ci 
działacze, to do niedawna towarzysze p. 
Witosa i na współkę chłopów „obrabiali“. 
'A jeżeli dzisiaj „Piast“ w tak niewybred­
nych się o nich wyraża słowach, to dla­
tego że Witosowi wypowiedzieli posłu­
szeństwo 1 na własną rękę zabrali się do 

; bałamucenia chłopa 1 ludu — prawda w 
sposób jeszcze więcej niesumienny.

A oto treść drugiego artykułu „Pia- 
wtaM:

„Staropolska“ gościnność posła Bry­
la, Pluty 1 towarzyszy.

Bolszewicy ugaszczali wycieczkę 
posłów polskich suto i wystawnie.

Dosyć narabowali złota i drogich 
kamieni swym obywatelom, mają za- 
co hulać i wystawne urządzać dla go­
ści biesiady.

Bryl nie pozostał dłużnym. Wpra­
wdzie pana tego nic oprócz majątku 
nie łączy z Polską, ale gościnności 
staropolskiej odmówić mu nie mo­
żna.

Oto po powrocie do Warszawy, 
wydał we wspaniałej sali hotelu Eu­
ropejskiego uroczyste przyjęcie na 
cześć posła sowieckiego w Warsza­
wie, Wojkowa i jego orszaku.

Lewicowe gazety warszawskie 
„Expresy“ i „Czerwone Kurjerki“ za­
chwycają się szczodrością Bryla, Plu­
ty, Wojewódzkiego, którzy nie szczę­
dzili kosztów, żeby tylko „dostoj 
nych“ gości uczcić należycie.

Nastrój na sali panował serdecz­
ny i przyjacielski.

Poseł Pluta wyróżniał się senator­
ską powagą i szlachetnością oblicza, 
jako, że szlachetność i szczerość przy­
niósł ze sobą na świat, poseł Berek i 
Socha usługiwali do stołu, a Bryl wy­
głosił mowę kandydacką na komisa­
rza bolszewickiego w Polsce, o ile u- 
da mu się przeszczepić wzniosłe za­
sady i hasła bolszewickie w Polsce, o 
ile uda mu się przeszczepić wzniosłe 
zasady i hasła bolszewickie na wieś 
polską.

Raził jedynie brak srebrnego na­
krycia, noży widelcy i łyżek.

Zarząd hotelu Europejskiego wy­
mówił się od srebrnego nakrycia w 
myśl przysłowia: ^Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże“.

Bardzo trafnie i docipnie — prawda? 
Bryl, Pluta i towarzysze bawili niedawno 
jako goście w Bolszewji. Jeździli zapew­
ne nie nadarmo i nie za swoje pieniądze. 
Niewiadomo ile im tam skapło... Ciężko 
się zgodzić z tem, że tacy osobnicy jeszcze 
są posłami do polskiego Sejmu. I rów­
nież dziwimy się, *e wogóle wrócili z bol­
szewji, skoro tam suto pięknie, mile i ła­
dnie, jak o tem rozgłaszali. Ale przecie 
i oni byli nie tak dawno członkami P. S. 
L. Piast. A zresztą o ile chodzi o niebezpie 
czeństwo kradzieży srebrnych nakryć, to 
warto przypomnieć, że to także przecie 
nakrycia platerowe ze Sejmu skradł pia- 
stowiec.

Rozmaitości.
SMUTNY KONIEC ARYSTOKRATKI.
Ubiegłej niedzieli znaleziono na je­

dnej z głównych ulic Moskwy zwłoki 
pewnej młodej kobiety, którą uśmier­
cono zapomocą uduszenia. Śledztwo 
wykazało, że zamordowaną jest 24- 
letnia księżniczka Oboleńska, która w 
ostatnim czasie znalazła pomieszczenie 
w jednym X moskiewskich domów' pu­
blicznych.

Z chwilą wybuchu rewolucji w ro­
ku 1917-ym księżniczka liczyła lat 15. 
Książę i księżna Oboleńscy, poszu­
kiwani przez bolszewików uciekli, zo­
stawiając księżniczkę pod dozorem gu­
wernantki. W ucieczce rodziców księż­
niczki zamordowano. Wkrótce potem 
znikła i guwernantka a księżniczka zo­
stała sama na świecie.

Początkowo pracowała w jednej z fa­
bryk jako zwykła wyrobnica. Została 
kochanką jednego z robotników. Po­
nieważ jednak zarobki nie wystarcza­
ły, więc poszła na ulicę. Poczęła spa­
dać coraz niżej, a kiedy ją znaleziono 
uduszoną na ulicy, tkwiło w jej ręce 
pozwolenie władz na wykonywanie za­
wodu. Tymczasem brat księżniczki ro­
bił karjerę komunistyczną. Niedawno 
rząd sowiecki mianował „towarzysza 
Osińskiego“, pod którym to pseudoni- 
metn ukrywa się jeden z najstarszych 
działaczy rosyjskiego ruchu komuni­
stycznego książę Walerjan Obolenskij, 
prezesem centralnego urzędu staty­
stycznego S. S. S. R. Jednocześnie 
ogłoszono dekret centralnego komitetu 
wykonawczego, mocą którego prezes 

centralnego urzędu statystycznego 
włączony został w poczet członków ra­
dy komisarzy ludowych.
CO CZEKA EUROPP W NAJBLIŻSZYM 

CZASIE.
Prasa całej Europy środkowej zajmuje 

się katastrofą geologiczną, która zagrażać 
ma rzekomo Europie według przepowiedni 
francuskich. Myśl, że Europa może ulec 
przewrotowi geologicznemu, że część jej 
może być zatopiona przez morze, nie jest 
by najmniej nowa. Przepowiadał to już 
słynny Nostradamus, a coś podobnego 
przepowiadała także w r. 1909 w Belgra­
dzie młoda Bułgarka, zażywiająca sławy 
jasnowidza.

Reklama skłoniła pewne towarzystwo 
okultystyczne do urządzenia z Bułgarką 
próby. Przebieg tej próby był później 
przedstawiony we wszystkich belgradzkich 
dziennikach, które przedstawiały ją oczy­
wiście w sposób mniej lub więcej ironi­
czny.

Otóż na próbie tej zapytano się Bułgar- 
ki o przyszłe wydarzenia historyczne. Za­
ledwie to pytanie padło, jak medjum o- 
garnęło nadzwyczajne zdenerwowanie. Z 
wysoko podniesioną głową Bułgarka po­
deszła do wiszącej na ścianie mapy Euro­
py i zaczęła nad nią poruszać ręką, poczem 
mówiła, że przyjdzie wielka woda — błę­
kitna woda, poznikają brzegi, pozapadają 
się góry... *

Słowa te padały jak skargi z jej mocno 
zaciśniętych ust i stało się naraz coś nie­
słychanego.

W naszych oczach — opowiada jeden z 
uczestników — błękit morza, zaznaczonego 
na mapie, zaczął się poruszać jak prawdzi­
wa woda i nagle fale morskie wzniosły się 
powyżej lądu. Prawie cała mapa Fancji i 
Anglji zapadła się w błękit morza. Pozo­
stały na mapie dokładne zarysy zachod­
nich cyplów na północy i południu Fran­
cji. Tak, że z Anglji pozostała tylko mała 
cząstka.

Przyglądaliśmy się tej wizji z zupeł- 
nem zdrętwieniem, gdy oto wyłonił się in­
ny obraz. Cienie rzucane przez głowę Buł- 
garki zaczęły się przesuwać i przybrały 
formę głowy Chińczyka. Zjawisko to trwa­
ło zaledwie 30 sekund, ale było tak dokła­
dne, tak ostro zarysowane, że obraz jego 
każdemu wrył się w pamięć.

Od tej pory upłynęło wiele lat, a oto 
przychodzi z Francji wiadomość, że uczeni 
tamtejsi liczą się z możliwością rychłego 
przewrotu geologicznego w Europie.

Lalka na wymarciu.
Ï to także znak czasu!
Z N. Jorku donoszą, że targ na za­

bawki, urządzony tam z okazji ostat­
nich Świąt Bożego Narodzenia, spra­
wił bardzo niemiłą niespodziankę fa­
brykantom zabawek dla dziewcząt, 
podczas gdy wyroby fabrykantów za­
bawek dla chłopców cieszyły się wiel­
kim popytem.

I tak, sprzedawano masowo zabaw­
ki, przedstawiające koleje elektryczne, 
samoloty, balony, młyny i tp. zabawki 
z dziedziny przemysłu. Natomiast lalki, 
naczynia kuchenne, urządzenia poko­
jowe itd., stanowiące dotąd rozkosz 
dziewczynek europejskich, nic miały 
wcale zbytu.

„Czyżby już nie było w Ameryce 
dziewczątek“? — pyta jeden z dzienni­
ków amerykańskich i odpowiada sam 
na to pytanie w ten sposób: „Owszem 
są! Ale gruntowna chęć kobiet upodob 
nienia się do mężczyzn odbija się na 
ich córkach, które chcą wszystko czy­
nić „jak mama“. Teraz dziewczynka 
boi się pokazać na ulicy z lalką na rę­
ku, bo stanie się przedmiotem pośmie­
wiska swych rówieśnic“.

Redaktor owego pisma przeprowa­
dził między dziewczynkami ankietę w 
tej sprawie i na pytanie, jakie pragnę­
łyby mieć zabawki, otrzymał w olbrzy 
miej większości odpowiedź tej treści: 
„Takie, jak mają chłopcy“.

Ponieważ we wszystkiem „małpu­
jemy“ Amerykę, więc i ta moda za­
pewne, niebawem zawita do Europy.

Skarby ukryte w ziemi.
Prasa lwowska donosi o wykopa­

niu w Będzinie znacznych skarbów, 
których pochodzenia dotąd nie usta­
lono.

Mianowicie policja będzińska donio­
sła do władz przełożonych we Lwowie, 
że robotnicy pracujący w kopalniach 
„Sol way Werke“ przed paru dniami 
wykopali w głębokości przeszło półto­
ra metra wielką skrzynię, pełną złota 
i wotów kościelnych.

Najprawdopodobniejszem się wyda- 
je, że złoto i wota pochodzą z rabun­
ków, dokonywanych w roku 1918 w 
czasie, gdy żywioły czerwono-bolsze- 
wickie stworzyły tak zwaną „Republi­
kę rad robotniczych i ludowych Zagłę­
bia Węglowego“, która to republika 
trwała przez parę tygodni, a głównym 
jej efektem były masowe rabunki i gra­
bieże.

Za tą okolicznością przemawia rów­
nież fakt ten, iż stwierdzono, że w osta­
tnich czasach nie popełniono nigdzie 
tak znacznego świętokradztwa, jak na 
to wskazują znalezione skarby.

Wesoły kącik.
— Mój mąż znalazł nieodpieczętowany 

list miłosny, pisany do mnie i jest wście­
kły.

— Czemu ma być wściekły, kiedy list 
zostawiłaś nieodpiebczętowany?

— Ach, bo to był list pisany przez nie­
go, gĄy był moim narzeczonym.

Kiedy byl dzieckiem.
Stary pan: — Ile masz lat mój mały?
Chłopiec sprzedający dzienniki: — Koń 

czę 10 lat proszę pana.
Stary pan: — A dawno zajmujesz 

się sprzedażą gazet?
Chłopiec: — Ho! ho! jeszcze byłem 

dzieckiem, kiedy zacząłem.
Jak Niemcy kochają Anglików.

Z powodu ewakuacji Kolonji przez 
wojsko angielskie, opowiadają dzienniki 
francuskie o następującem rzekomo au- 
tentycznem zdarzeniu.

Przed kilku miesiącami pewien Anglik 
zwiedzając słynną katedrę kolońską, uj­
rzał zawieszoną przy jednym z ołtarzy, 
wśród licznych wotów, także mysz srebrną. 
Zdziwiony tem pyta przewodnika, co zna­
czy ta mysz przy ołtarzu. W odpowiedzi 
usłyszał, że według podania, za wiesz Aio 
to wotum niezwykłe dla uwolnienia mia­
sta od najścia myszy.

— A czy środek postutkował? — pytał 
Anglik.

— Nie bardzo — westchnął przewodnik 
— bo inaczej, to już dawno wisiałby tu 
srebrny Anglik.

Drobna rączka.
Szofer w sklepie: Prosiłbym o parę rę­

kawiczek.
Subjekt: A jaki jest pański numer?
Szofer: 169-53, lit. W.

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki.

Druk, i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu.

wykonywania wszelkiej 
garderoby 

męskiej 
i wojskowej 
solidnie i starannie po 

cenach zniżanych 

J. Weiwer 
mistrz krawiecki 

Jęczmienna 9a II p.

Sprzedam 
lub 

wydzierżawię 
140 morgów ziemi 
koło Bydgoszczy. Zgłoszenia : 
Toruń, Koperrpka 3 II. piętro. 

(d5149)

Wypożyczanie 
KONI

para niecnych Koni z wazem 
i woźnicą na gedz. xl 4 
na cały dzień (1 godi.) el 25 

пм 

końmi w meblowych wozach 
do każdej miejscowości tanio, 
starannie wykon, przez aily 

fachowe

Ludwik Szymański, 
urzędowy spedytor Kolei 
Tone*, żeglorek» 3.

Telefon 909(k2171
OOOOOOOOOOOOO0OOOO

DOM
3 pîgtrowy, i dwoma akłi* 
darni, ogrodem, wjazdem, w 
najlepszem położeniu miasta 
powiat na Pomorzu, gdzie 
gimnazjum męskie i żeńskie, 
wielki garnizon zaraz na bar­
dzo korzystnych warunkach 

do nobyoia.
Oferty do Słowa Pom. 

pod nr. 5139.
❖OOOOOOOOOOOOOOOOC

Szczapy 
olszowe 

dostarcza natych­
miast ze składnicy 

ббгмііукіе Tow. Weglowe 
Tow. z org. por.

d4«w TORUŃ 
Kopernik. 7. Tel. 121/113.

POŻYCZKI 
10 do 12,000 zł. 

na krótki okres czasu 
poszukuje 

poważne większe przed­
siębiorstwo przemysło­

wo-handlowe.
Zgłoszenia oraz podania wa 
runków uprasza się do Słowa 
Pomorskiego pod nr. J5095.

SZCZAPY 
suche, sosnowe bardzo tanio 
z pierwszych rąk. obejrzeć 

Grudziądzka 13/15 
Olejarnia Toruń

Maszyna
do szycia tanio na sporac- 
daż. Spyclrała Kopernika 
nr. 39. ЗГЛ)

Kamile liiwiie
kupuje stale

JÖZEt Borus, Brodnica n./Dr.
Telefon 160 d5174

Żądajcie 
d2old ty!!i(ł 

lin SlDIBWtJ 

„Nina“ 
fabryki Ludwik König 

Torun-Mokrr.

FARBY
dlą handlu i przemysłu poleca 

Wieìkopoika Fahryka Farti 
Poznań, pi. Wolności 17. 
Oferty i wzory na życzenia. 

k1436

Kwit miesięczny
na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Miejsce 
wydania

Czas 
przedpłaty Abon, Odpr. 

i man. Raz.

Gazeta Karodewa Toruń Harzer 0,65 0.19 ,104
Gazetę prosar 'o«farczyć mi do domu, a przedpłat'’ 

ściągnąć przez listonosza

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.......—----- ---------- —........., dnia


